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• Wywiad z aktorem 
• Nowy Teksas 
• Klątwa faraona Na zdjęciu: przedstawiciele 'ZPDz. „Olimpia" otrzymują z rąk wicepremiera K, Olszewskiego 

sztandar przechodni prezesa Rady Ministrów I CRZZ, 

• 320 

Na zdjęciu: Jan Szydłak gra tu luje Genowefie Ceglarek (z Blu• 
ra Dokumentacji Technicznej Przemysłu Lekkiego), która otrzy• 

mała Order Sztandaru Pracy I klasy • • Korespondencje 
zagraniczne 

• Za króla Zygmunta 
Starego 

• 3,3 
obiektów socjalnych nowych 

mld. zl . ~a•lad na poprawę warunkow 
255.000 egz. 

• Krótkowzroczność BHP + Wysokie odznaczenia państwowe 
:,:~;·i,w • Wręczenie sztandarów przechodnich 
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Ł6~zkl Pałac Sportowy "!"YP~łnlli wczoraj przedstawiciele 600-tyslęcznej rzeszy Jira­
co~n1ków prze~ysłu wlók1enmczego, odzieżowego i skórzanego. Z okazji dorocznego 
św1ęt:a, 1>ra~owr1_1cy tych branż na wczorajszej centralnej akademii Dnia Włókniarza 
pQdeJmowalt wielu dostojnych gości. Na uroczystość przybyli: członek Biura Polity-1------------------------------------------• cznego, sekr~tar~ KC ~ZPR J. Szydlak, sekretarz CRZZ L• Sroczyńska, wicepremier 
K. Olszewski, kierownictwo łódzkich i wojewódzkich władz partyjnych z I sekretarzem 
KL PZ~R B. Koper~kim i sekretarzem KW PZPR L. Tomaszewskim, minister przemy­
słu lek~iego T, Kuni~k~, z-ca przew. Komisji Planowania przy RM M. Birowskl, repre­
zentanci władz admm1stracyjnych Lodzi i województwa z przewodniczącymi prezydiów 
J, Lorensem i R. ~alinowskim, kierownictwo WKZZ z przewodniczącą A, Mroczkowską. 
~hecne były takze delegacje przemysłu lekkiego ZSRR, s wiceministrem W. Koku. 
rmem oraz delegacja miasta włókniarzy Iwanowa. 
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Z PEWNOSCIĄ MO:tNA POKOCBAO NAJBRZYDSZEGO PIA. CZT MOZNA ;JEDNAK 

POKOCBAO NAJBRZYDSZE Ml&STOT BUDZĄ SI~ NAWET WĄPLIWOSCI, CZY KOLUSZ. 
KI W PELNI NA MIANO MIASTA ZASLUGU JĄ. W Uł9 8, NADANO ltlU WPRAWDZIE 
PRAWA MIEJSKIE, AKTY EREKCYJNE SĄ JEDNAK DOPIERO SAMYM POCZĄTKIEM 
TEGO, CO PRZEZ ICH NADANIB MA BYC KONTYNUOWANE.., 

;;:;; -----= -= Po otwarciu akademii przez 
przewodniczącą ZG Zw. Zaw. 
Włókniarzy B. Natorską prze­
mówienie wygłosił Jan · Szy­
dlak. Podkreślił on, że tego­
roczny Dzień Włókniarza ob­
chodzony jest przez całe spo­
łeczeństwo, które wdzięczne 
jest włókniarzom, odzieżow­
com i proó.ucentom ob.iwia z, 
Lodzi, Bielska, Białegostoku, 
Otmętu oraz innych ośrodków 
za zwiększone dostawy arty. 
kułów pierwszej potrzeby. 
Sekretarz KC PZPR scharak­
teryzował pierwszy okres 
przeobrażeń, które zgodnie z 
nową strateglll gospodarczą 
tak zasadniczo zmieniają per­
spektywy przemysłu, który 
jeszcze niedawno odgrywał u 
nas rolę drugorzędną. Możli­
we to było dzięki wzajemne­
mu zrozumieniu I zaufaniu 
kierownictwa kraju I załóg 
przedsiębiorstw, których po­
stulaty dotyczące poprawy 
warunków pracy I spraw so­
cjalnych w znacznym stopniu 
już zostały zrealizowane. 

W okresie, gdy szybki 
wzrost poziomu życia ludno­
ści stal się sprawą wyjścio­
wą dla polityki gospodarczej, 
przemysł lekki przeżywa o­
gromny awans, odgrywać bę­
dzie w hierarchii gospodar­
czej coraz ważniejszą rolę. 
Wydatki na wyroby przemy­
słu lekkiego stanowią dziś 
drugą pozycję w naszych 
budżetach rodzinnych, I oci 
pracowników tego przemysłu 
zależy w jakim stopniu ocze­
kiwania społeczeństwa na wy­
roby wysokiej jakości o cie­
kawym wz.ornictwie i nadą. 

żające za światową modą, zo­
staną spełnione. 

Kierownictwo państwa ogrom­
nymi nakładami zapoczątkowa· 
lo usuwanie zacofania tecbnic•­
nego tego przemysłu. w okre­
•le 5 la& na nowe maszynJ' I 
urządzenia przeznaczy 1lę PO• 
nad 27 mld złotych, to Jes& ty. 
le, Ile w całym minionym IO­
leclu. ModernlzacJI parku mr„ 
szynowego I poprawie. waruo­
ków pracy towarzyszye mun11 
Jednak twórcze Inicjatywy kiP. 
rownictw zakładów l wysoka 
aktywno~I! sałóa. 

OmawlaJllO problemy aocjal· 
no-bytowe pracowników Prze• 
my1łu lekkiego, ;J, Szydłak 
swrócU uwagę na HYbssy od 
trednleJ krajowej wzrost płao 
priewldzlany w tym l·leelu. 
Przeznaczy się na ten cel ogó­
łem I mld zł, co oznacza wzrost 
o Zł-25 proc. Przy wykonaniu 
zalo:tonycb zadali planowych l 
wzroście wydajności, ten WJ'• 
soki wska:f.nlk może być jesz· 
cze podwytszony. Przy pełnym 
wykonaniu zadali produkcyj­
nych obecnej 5-latlrl oraz przy. 
gotowaniu niezbędnej organiza­
cji pracy, możllwe stałoby się 
również wprowadzenie systemu 
JedneJ wolnej 1obo~ w mle-
1lącu. 

Węzlow• problemy polityki 
resortu przedstaw!J w swym re­
feracie minister T. Kunicki. 
Projekt pia.nu na lata 1911-75 
prwwlduje najwyżs-z.e w okre­
sie władzy ludowej tempo roz­
woju tego przemysłu. Ogó~na 
wartość produkcji w:r.rośnie do 
1975 r. o ok. ł7 proc., a eks· 
port zo.sta-nie niemal podwojo­
ny. W 1rupacb 'WYt"Qbów, w 
k16ryicb dosta.wy były dotlld 
niedostateczne (wyroby dzie­
wiarskie, pasmanteryjne, dy· 
wa.ny) za.kłada się najwy:ts1e 
tempo wzrostu. :Tednocześnie o 
22 proc. Więcej łrOd.ków nit w 
ub. 5-leciu (3,3 mld z.l) prze­
znaczy się na usuwa.nie zante­
d.bań w za.kresie bhp 1 wa.ru.n• 

ków socjalnych. Najwięcej u­
wagi poświęci się u.rządzeniom 
bl~enlczno-sanltarnym, lnstalo­
wa.nlu aparatury kU.maty?.a-cyj· 
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W MIASTECZKU TYM, CBOC LEZY ONO W MIEJSCU, GDZIB PRZBCINA SIIS I CEN• 
TRALNYCH LINII KOMUNIKACYJNYCH, ZABRAKLO W NASTĘPNYCH LATACH WSZY· 
STKIEG~ CO Z TEGO MIEJSCA NA MAPIE MOGLOBY UCZYNJO MIASTO, PRZEDE 
WSZYST&IM - BRAKOWALO I BRAKUJE DO DZJS CBOOBY JEDNEGO ZAXLADU 
PRZEMYSŁOWEGO Z PRAWDZIWEGO ZDARZENIA, KTORY DZWIGNĄLBY RANGĘ TEGO 
OSRODKA ZAMIESZK.ALEGO PRZEZ f TYS, LUDZI, SKAZANYCH NA LOS WIECZNYCH 
WĘDROWCOW. 
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• no-wentyla-cyjnej t usprawnie­
niu trans.portu wewnątrz?.a.kła· 
dowego. Projekt 5-lat.ki pM.e· 
znacza na inwestycje socjalne 
1,7 mld zl. Wybudowanych zo­
stanie g tych 6rQ<lków 320 rół· · 
nych e>b'ekt6w socJ'tlno-kuJ•1.1-
rałnycb. Już w· 1972 r. z wcza­
sów sko.rzysta w bra.ntj tiO 
tys. osób (!,I tys. więcej nu 
w 1971 r.); a :r. kolonil ok. BO 
tY'Sięcy dzieci (tj. UOO więcej) . 
Pl&n resortu przewid.Ud e ta.kte 
•kra-ca-nie czasu prapy na sta· 
nowtakacl! szkoclliwyeb dla 1d.ro­
wia ł nczególnie uclątllwyizh. 
Na Jro.nlec 19T1 r. objęto jut 111 
formll ula 12 tya. osób, a do 
1975 r. skorzysta z tego pr:r.y­
wlleju dalsze 14 tys. Ołlób. 
Przewiduje si41 równle:t, te w 
tym okresie 1 I k.aitegorU 1a­
trudnlenia uprawntają-cej do 
wc:r.eśnlejszego pr:r.ejścia na 
emeryturę skorzysta w bra.nty 
ł5 tys.. pracown.!:ków. 
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Ńa uJtoń-czen.le ~cl ofi· 
cjalnej, J>rzeds.lębl<irstwom, lttó· 
re zwyefętyły w ublegloro~z­
nym współ?.awodnictwle w ra· 
mach reso.rtu 1 bran:t przemy­
słu lekkiego, wręczono szta.n­
da.ry przechodnJ.e. Szt&Bdar pre­
zesa Rady Ministrów I CRZZ 
za 1971 r, otrzymała załoga 
„Ollmpll", a sztandary prze­
chodnil! mln. przem. lekkiego 
l ZG zw. Zaw. Włókniarzy -
m. In. ZPJ „Pierwsza", ZPDz, 
„Paflno", ZPSkórz. „Skogar", 
ZP Art. Techn, „Artecb" oraz 
zgierskie „Fresco", Na.jbarduej 
za.slu:t:onym pracownikom wrę· 
czono odznaczenl.a pań!rt.wowe 1 
swlązlrowe. (J.list'I Od"ZIJaez<>nfcb 
zamieszczamy na .tr. I), 

W cz~cl a.rtystyoznej alcade­
m:li., wlókmla.rze jak zwykle, 
1erdecznd.e I g()('ąoo oklas.Jdwall 
występy Zespołu Pieśni 1 Ta.il· 
ca wSląsk". 

... Ila. 

Maryna 
Kraj 

Feł&reą Pal•61r • jeCae,J rtld. 11 wyU1111y~ 
pWlką 9Wrel4De, jakle w •'IHS wlelo~kowej hl• 
etorU przełyło &o mlaatecsko. Pierwssy tak1 1110• 
ment pnypadl na law lłł5-łl, Wytyczono lł'ie­
dy przez •&arii wla.k41 11&1D'ton1t w oza.saeb Wł&• 
dysł&wa laglelly, 11.11141 kolei wuszawsko-w1edell· 

•ldej, Naat41pna blatoryczna data włllłe po rq pierw· 
llZY t41 mlejsoowoH a pobllsk11 l.odzlą. przetywaJl\Cll wla­
łnie ffYbkll rozwój bpitall.styoanego przemysłu, 

Po obu •trODacb &or6w maledkleJ •taeYJkl Kolllftlrł sa• 
ezęły się osiedlał! rOdzlny koleJarskle, daJl\C -~tek mia• 
stul Jedynemu w kraju ta.Ir D1erozłllczn!e I JednOll"tronn1e sw ązanemu s koleJ11. 

W 1968 r. Jeszcze ras alołno lłl• 11rOblło wokół mluła• 
ńacJI, Cały kraj dowiedział llł41, te przypomlnaJlłce Nloony 
s Dzikiego Zachodu, stare nopy mlkly s międzynarodo• 
wego szlaku I te stacja Kolwnlr.l otrzymała wre.zcle no• 
woczesny dworzec. 

"Metryka otrzymana w 911&dku po blstorll, to na pęwno 
Ebyt mało dla zaapokojllll.la ambicji Jego mienkadc6w. 
SwoJe więc plany tycl~e, prze!ycl.a osobtate I marzenia 
koluszkowlanJe naJczętdeJ wilłłll 11 Łodzł11, rdzłe w1ększoś" 
• nieb pracuje I szuka rozry-wllif. do Koluazek n• zjettlia 
na n<M!e Ja.k do hotelu.„ 

W dzieli denozowy allee łego młuteazka na wlelldm 
llZlaku... takle choćby Ju 111. w~. Polna., Kra6eiww;a ezy 
Jagleliodska, przypomłnaJ11 weneckie ka.nały t n!c nie fest 
w stanie temu zapobiec wobec zupełnego braku uzbroJe­
n1a podziemnych terenów miejskich. Przy ullcy LełneJ, ml• 
Jam autentyczny dom pod słomlan11 11trzech11. Na kaMeJ 
zresztą z l>O'TAIStałycb ullezek tero mluta przewabl11 ni· 
skie drewniaki.„ 

o 

na 

huśtawce 
siv-v P<>'łtv7c 1raoncu•7eł, 

George• eiemence4u. mlal w 
twojej poaladtolcł w1eJskls1 
zlego alza-ckll!O'O owcz4rk4. 

- Nt. 1n4 ~ pojęcia. oo 

Autentyczne 
to H tolcłel'cla ll•ńłG - OJ>O• 
w!adał Clemenceau pewnemu 
?OlltykOWł, przvllylemu dol\ 
w odwledriny. - Grvzw ~ 
"Wet moich przfl1act61. 

- No to n.ł9!Dłsls ma de 
""11%kml4 - M'Uwa.!fll go•~. 

IC S~ NIE EMIENIŁO - tym laplllariiym 
stwierdzeniem końc•" 1lę niemal wszystkie 
komentarze publikowane po spotkaniu kancle­
rza Brandta a przyw6dcaml opozycji (Barzel, 
Schroeder, Słuechlen). Oznacza to, ze CDU/CSU, 
mimo wyjaśnień kanclerza pozostała nadal na 
pozycji kategorycznego sprzeciwu wobec ukla-

16w • Polską I ZSRR ł będzie głosowa6 przoełwko fch 
ratyfikacji, Jak się okazało, co zresztą było do przewi­
dzenia, Barzel i jego kompani nie chcą przyjąć do wia­
domości żadnych argumentów - nie obchodzą ich kon­
sekwencje odrzucenia obydwu układów, nie chcg brać 
pod uwagę nawet stanowiska, jakle zajmują wobec 
nich zachodni IOjusznicy NRF, popierający dążenia 
Brandta. 

- ilłe mo:lna liy~ Jednocześnie zwolennikiem europeJ· 
•klej konferencji be1piec:i:eństwa, szęrmowa6 sloganami 
o współpracy i ~drzuca6 u_kład;f. Dodał też - co w ja• 
kiś sposób odbija odczucia Bonn i całej Europy: _ 
Wystąpienie Barzela nie pozostawia cienia wątpliwości 
- opozycja nie moie jut w ogóle wydostać się ze ile· 
pego zaułka swojego „nie"„. 

Znalazło to Pełne jiotwlerdzenie j>odczai 1ittiranla 
frakcji parlamentarnej CDU - Bar.zet usiłował wro6-
wl6 tam deputowanym, ft nieratyfikowanie układ6w 
nie wpłynie na sytuację w Europie, nie zaciąży na In­
nych osiągniętych jut porozumieniach, w tym także 
w 1prawle Berlina Zachodniego, zaś Schroeder, wtóro­
wał mu twierdzeniem, o motllwoścl zwołania konferen­
cji europejskiej po orlrzuceniu układów. 

Na ten oczywisty brak logiki w wystąpieniach przy. 
w6dców CDU 1wrócił uwagę rzec;i;nik rzl\dowy Ahler1 

' . 

Mimo tego ·„usztywnienia frontów" w obozie rządo· 
wym panuje •pokój i umiarkowany optymizm, tym bar­
dziej po oświadczeniu deputowanego z ramienia FDP 
Klenbauma. Zaliczano go do grona wahających się _. 
najpierw mówił o swym sprzeciwie, potem zapowiadał 
wstrzymanie się od głosu, a dopiero przed kilkoma dnia­
mi zdeklarował sii: Jako zwolennik układów I zapo• 
wiedział swe poparcie dla nich. 

Decyzja ła Jest bardzo watna dla koalicji .:... nawet 
W wypadku odrzucenia układ6w przez Bundesrat rząd 
ma aapewnlone 250 głosów, a absolutna wlęks_zość nie• 
abędna do ratyfikacji wynosi 249, 

Nie można oczywiście wykluczyć pojawienia się u pew• 
nych ~ep"!lto"'.anych nowych „wątpliwości", ale jeśli nie 
nastąpi nic nieoczekiwanego, :erandt ma zapewnioną po­
trzebną mu większość w Bundestagu. 

HENRYK WALENDA 



Spotkanie prokuratora 
generalnego ·PRL 

Wietnam 
Prof. H. Jabłoński 
doktorem h. c. 
wrocławskiej WSE 

Z okazil Dnia Wl6knlarza - ąośe.le 

Patrioci zdobyli An Loc 
Droga na Sajgon - otwarta 

z sekretarzem KC J. SzydlaJ:iem na czele 
z dziennikarzami 

Wczoraj w Warsu.wte odbyło 
lię spotk&n.ie dzWDnikarzy -
członków Klubu Publieystów 
Społec'!"'lo·Prawnych SDP z no· 
wo m1.&Dc>Wll.l1Ym prokuratorem 
gene~l!-łnYm PRL dr Lucjanem 
Czubmskllll. Temat spotkania 
"Pra~ prokuratury, za.dattla 
na dm l problemy pe.rspekty. 
włezne" omówiony został przez 
prokurator& generalnego w O· 
bszernte ujętych .ugad.nteniach 
1'-k np. przestępc2l0ścl gospc>dar­
cza, warunki Jej powstawania t 
przechv~ałanie; zasada roz. 
warstwta.uta przestępstw t prze• 
stępców; polityka ka.rama; ro­
la sądów społecznyeh; instytu­
cja poręczeń; tempo działania 
w postępowllolliu śledczym. (Do 
spraw tych wi:ócimy w na,iblit· 
szym cza.sie). Prokurator &ene· 
ralny ud:r.ielU także odpowiedzi 
I wyjaśnień na licjzne pytania 
I kwestie stawiane pr.zez dzten­
nika.rey. (tar.)" 

Jubileusz 25·leoia istnienia ob· 
chodzlla wczoraj Wyższa Szko· 
la Ekonomiczna we Wrocławiu 
- druga po warszawskiej SGPiS 
wyższa uczelnia . ekono1nlczna 
w Polsce. 

*' *' 
W ZPB IM. HARNAMA ., . 

Ro:r:glośnia. „W:Y12JWolel)ie" po· Sa.jgcmu. Obecnie po zdooyciu 
inf<llrllle>Wal& w aob~ że te:50 An Loc dro.ga. do stolicy Wiet· 
drua o godz. 13 czasu miejsc)· namu pOłuclniowego Jest znacz· 
wego sily 'WY.Z.W.Oleńcze ujęly. nie U.twiejna. 
mi&sto An Loc. Walki o mia· r------·-------­
sto trwały ~d U bm. 1 w pią· 
tek dowódlltlWo sajgońskie, wo· 
bee sta·le pt\ga.r.szaj~ się •Y· 
tuacjl sWCl'licłi wojsk, przerzu· 
cl.Io tam ocld!1ltal spad-Ochroni.a· 
r:>-Y. PrzY'Sfa.i'lie poollków drogą 
lądową bylo niemoillhve. Od· 
działy wyil:woQeńcze ata•kowaly 
w sobootę u.gn.i.pow.wn:ia retimo· 
we już w rej.0111e na. południe 
od Chon Thanh., w stronę Saj­
gonu., który d:ti<tli od teJ mieJ­
sco wo·ści zaledwJ.e 60 km. 

W czasie uroczystej akadll'Ulli 
czlomJk Biura Polltycznero ~c 
PZPR, przewodnlczą,cy Ba1ty 
Państwa.:- prof. dr Henryk Ja· 
błoński _promowany został na 
dokte>ra honoris caus;i. wrocła"­
akieJ WSE. 

*· 
NA BUDOWl'E ZAKŁADU r 
PRZĘDZ TEKSTUROWANYCH 
W SIEDZIBIE TEXTILIMPEXU 

w doniesieniath r. Wietnamu 
południowego Podik.reśla slę c.· 
gro.mne na.silenie waJ.k na tzw. 
fronci~ saj.g-0ń·skim. SUy wy­
zwoolencze ooti;rz;elały w piątek 
po .ra•z pierwszy przedmieścia 

Cukier krzepi:„ i nie kaleczy 
··" W :tODZKIEJ „OPTIMłE" 

WYPRO}DUKOWAN·O.„ PUCHARY 
DLA „POTOPU*:' 

W ł6~ej Fabryjce CulQrów 
;,Optima" wypr<Hiukj:>wano pu­
chary z... c;:uk.ru tlla potrzeb 

Vesna Vulovic 
wkrótce opuści 
szpital 

W piątek 2djęto gips z. lewej 
ręki i nogi 23-detn·Lej stewa~­
dir.;sLe Ves.nie Vu.l-0v1~, która 
Z,5 miesiąca temu uJ.~a ka.ta­
strofie podczas ek&p!o:zpi pan­
żerskiego saan'Ol!O<tu juig·oslowlań. 
skleg~ na teryto'riwm Czecho· 
slowa.aji. 

Wedlu.g :bnfomu.eji leka.rza, 
stan Jej jest a,bs0<lutnie zado­
wa•J.ający 1 w niedłu•gi.m czute 
będz.ie ona. moiiła. QIPUści.ć sz.pi· 
t.U. 

filmu „Poitop". Tego trudnego i 
precyizyJnetgo 2ada.n-ia pod1ą.I się 
p. Czesla·w Piaskowski stale 
współpracujący z Wytwórnią 
Filmów Fabuilamych w Lodzi 
przy wy11War~tu ~obnych re· 
kwizyitów i Bltra.p. M. in. jego 
d•ziełem były pięlQle, stylowe 
pektora·ly . z tlo CZO'llej skóry, 
które nns~li bohaterowie fUmu 
„F~aon" reż. Jerzego K111Wale­
row1Cza. 

Tym razem do niektórych 
scen po.traebne bi:dą naczynia 
,„szklame" lub ,,,krys-ztalorweu. 
które w trakoie zcijęć trzeba bę­

*dzie ro.zbijać na glowaeh akto-
r&w lu.b statystów. U.życie w ta­
kieJ sytuacji prawdziwego szkla, 
cz~ krys·zta~u mogtoby się oczy­
wiście skonczyć ciężkimi o•bra· 
żen.ia.m!l uderzonego. Naczynia z 
cukru pękactą efektownie Jll\I: 
prawdzi.we, a nie czyiń.lą klrzyw. 
dy... (jp) 

. 
TYLKO POGODA 

MOż:E POKRZYŻOWAĆ PLANY 
AME1RYKAŃSKICH KOSMONAUTOW 

Pr~.ygotow~nia. do startu ~YPrawy księiycowej „Apol­
lo-16 J!rzeb1egaJą bei zakłoceń. Jedyną troską dyrekcji 
NASA Jest pogoda. 

J.ak dot~chczas, nie w.ykryto iadnJ"Ch usterek czy nie­
sprawności w .urządzeniach rakiety „Saturn" i pojazdu 
„Apol~o". TrzeJ kosmonauci są w świetnej formie fizy­
cznej 1 psychicznej. 

~tB;rt wyznaczony byl na 17 marca. Został jednak o 
m1es1ąc odroczony, ponieważ wykryto niesprawności w 
kabmte „Ap~llo". W niedzielę, 16 kwietnia, za:lstnie:fą 
.mów sprz_YJ8Ją~e warunki astronomiczne dla startu. Je­
dnak „okienko' startowe trwa tylko 4 godziny. Jeśli 
„Apollo-16" . nie wystart,uje w wyŻnaczonym czasie, wy­
prawa musiałaby zostac odroczona do· 14 maja. 

Komunikacja 
między ChRL 
a Jugosławią 

lotnicza 

Rządowe delegacje Ju,gosławii 
i ChRL poctpJsa.ly w piątelt U· 
klad o komu.ruka.cjl lotnicz.eJ 
między obu krajami. 

Samoloty jU1gosł-0wiańskie w 
droqz;e do PekJmu będą miały 
cztery lądowa.n.ia. Ze stolicy 
ChLn ich trasa :tO·stanie prz~­
dlw:ona do Tokio. Sam<iloty 
chiilskie . będą latać na linii 
Pekin - Karacz.1 (bądt Kanda.·· 
har) - Te:ne.ra.n - Ankara (lub 
Stambuł) - Bu.kareszt - B·~l­
grad - TJ.ra.na. oraz dalej do 
iinny-ch kraJów. 

Urugwaj na krawędzi 
wojny domowej 1 

Uru,gwaj.ska partyzan.tka ml.ej· 
ska. - tu.paima.ros nasiliła o­
statnio swą dzia.ta.Ln-0śc term· 
ryst;' cz.ną. Partyza,nci dokona1i 
w p1ątlilk czterech egzeku•eJi, 
którycn e>fiaraimi padli Ju<izi;;, 
który~h na2'wiska b)llly umLt ; t­
cz.o·ne na "liście śmierci·•. spe'.-· 
rządze>nej przez tu.pamaro·s w 
rama.eh o·dwetu za a.keję s!l 
porządkowych przeciwko par· 
ty-zantom. 

W teo snua1cJi szef państwa 
zwołał w piątek nadz;wyczaJne 
posiedze.nie rządu wprowadLa· 
jąc w kraju · stan wyjątkowy, 

IX Ogólnopolska 
Wystawa 
Prac Plenerowych 

Wc:r.om:aJ otwarto w Ośrodku 
Propagandy Sztuki IX Ogólno· 
P<>ls.ką Wystawę Prail Plenero­
wych projektantów zatrudni<>· 
nych w przemyśle. lekkim, Na 
otw&i'cie preybyli sekretar:r. KL 
PZPR Jerzy Cha.bełski, wice· 
minister przem)'61U lfAl:klego 
Zdzisław Preygoda., przedsta-
wiciele zJecln<>czeń przemysłu 
włókienniczego oraz świata ar. 
tystyomego naszego miasta. 

M. 

POGOD" 
D?Jiś w Lodzi ZBJoh.m u.nen:e 

przeo.va:tnLe diu•że, ~resarni o­
paidy deszczu. Temperatura. od 
s do 10 st. c. Wiat.nr sla.be 1 
um.ia•rkowam.a Ju<tro pog<>dia. bez 
zmta1n, nieco chlo<inde,J. 
Stońce . za.jdzi.e dzó.ś o g-0:1z. 

18.40, a ju.bro wzejdZlie o 4.42. 
lim1enliny o·bchodzą dziś Be· 

neclYlkt 1 Julia, a jutro Robert I 
1 RUIOO!t. 

Karta Praw 
i Obowiązków 
Nauczyciela 
na warsztacie 
komisji sejmowych 

Wozora.J rano cuooek mura. 
Politycznego KC PZPR -
J. SZYDLAK, w towarzystw.le I 
sekretarza. Kl. - B. KOPER· 
SKIEGQ, przew. ZG zw. za.w. 
„Włóknia.rzy" - B. NATOR· 
SKIEJ i m;,mi;tra pr.iemyslu lek· 
kiego - T. KUNICKIEGO, spot­
ka! się z aktywem ZPB Har· 
na.m.a, reprezenituj~ym pooad 
ł.ZOO-osobową zalogę tego za· 
kładu. Na spotka.niu tym oma· 
wlano najistotniejsze problemy 
zwią.zane z przyszloścd11 za.kładu. 

* * * Goście następn!e uczestniczy. 
li w murowaniu aktu ere&cyj· W Sejmie ruszają prace nad 

rządowymi projektami ustaw, 
kltóre przed kil~u dniamd wply.1,---------------
nęly do laski marszał.ll:ow&kdej. 
Już 12 bm. zbiorą się na 

wspólnym posiedzenLu komisje: 
Oświaty i Wychowania oraz 
P ·rac Ustawodawczych. Tema­
tem obrad będzie rządowy pro­
jekt ustawy - Karta Praw i 
Obowiązków Nauczycieda.. Pro­
jekt ten zmierza do u.regulo­
wa.nia • podstawowych kwestii 
zawodu nauczyoiel:skiego w 
szero.k1m ujęchu - od przed-, 
szkola 1pe>przez szkolę podsta­
wową i średnią, aż po uczelil1ię 
akadem!.cką. 

E. GIEREK 
na Ziemi Lubuskiej 
W d;n!ach 14-15 bm. i>rze-

bywal na Ziemi Lubuskiej 
I s$retarz KC PZPR -
Edlwaird Gierek, który w cza­
sie roboczej, goopodarskiej 
wizyty za.po.znal się z proble­
mami produkcyj!llymi, eko­
nomtc:unymt I spoleozno-byto­
wymi ludzi pracy tego regio-
111u. 

J. MCCANN 96 OFIARĄ 
·ROZRUCHOW W l'RLANDll PŁN. 

W w;inilku strzela·niny w 5C'J• 
botę w centrum Belfastu zgi. 
ną.! jedem z przywódców tzw. 
of1cja,lnego skrzydła L!."landz.k.iej 
Pa.rtłi Replllbllkańskiej, Jose.i;h 
McCain.n. Jruk oświadcz.fi r:r.e~z­
nik lll!'mi.i br:ttY'J.skiej, Jąseph 
McCa•rm oo 3 lat 'll!1ajdowal s:ę 
na liśole na•}bard.zie.I' pa.szuk~· 
wanych przez brytyj,skie wta­
du. woj.skowe w UJ.sterze.. Po 

&mierct McCain.na, ogólna licz­
ba osób za.blJtych w Irla1ndli 
Pó~no.cn.ej w bieżącym l"O·kU w';/­
nosl 96. 

RównLet w 11<>bot4 dO;llzlO do 
killku potyczek między tołnie­
rzami bryttyjslc1mi a b()jowni· 
kaimd IRA w LondondeNY, po:l­
cza-s którY'Ch z.glnęli czterej Ir­
laindcz~icy. 

Nowy konflikt na Bliskim Wschodzie 
STARCIE ZBROJNE NA GRANICY 

IRACKO-IRAŃSKl·EJ 
Radło Bagdad podntormowato, *• na cranlCJ' lracko-·lrads~J 

doszłó do za.ciętych .11ta1rć międaJ' wojskami obu kraJów, w któ· 
rych użyto czołgów 1 artylerii. Walki rozpoczęły siQ w ubiegły 
wtorek o godzinie 19.15 cza.su lokalnego w reJonle Channakln 
1 z.a.kodczyly się· w nocy z plj\tku na sobotę. WecUug radl.a Bag. 
dad starcia sprowokowaly oddzlaly irad&kie, które ostrzelały lra· 

ck! . Jeiep policyjny. ,Rozgłośnia stwierdza, że „ wojska irackie :i:a· 
da.ly dotkliwe &trat)' agresorowi''. 

Te tragmel!llta.ryicz,ne doau~e-of-------------­
nd.a •w.J.adczą, że sto-su.lllki mię-

Wysokie 
odznaczenia 
paa\stwowa 

nego pod Zlllklad Pl':i:ędz · Tek„ 
sturc.wainych „Dąbrowa" na 
Dąorowie. Na uroczystości teJ 
obecni byli ta.Kże seiueta.rze KL 
PZPR - K. LUKASZEW:>Kl i 
s. 'KAPITAN oraiz pr.zew. Prez, 
RN m. Lodzi - J. LORENS, 
Zakład Przędz TekiSturo.wanych 
wwois:r.ony je.s.t nd pól rok'il 
prze-..: zatogę „Chemol>udoiwy". 
Ma. być oe1da.ny do użytku w 
koncu 1974 r. 

Ta nowa inwestycja przemy­
słu d2liewia.rskiego p<>zwoli prze• 
ka.za.ć rooznii.e 7 .351 ton przędzy 
kęd2lierza.w.ionej (wa.rt<>ścl 2,9 
mld zł) łódzkim d7.lewiairnloon. 
Kosz.t nowego zakładu - około 
półt„ra miliarda zł, z czego mi· 
lia:rd - to wartość maszyn im• 
p0<rtowainych z różnych krajów. 
Koo'2l1: ten obejmuje ta.kże i in· 
westycje towarzY&Zlł-06 - m. in. 
żlobek, przed.szkole. AP 

* * • W obecności do.stojnych gości 
odbyło się w goQ.?liina.ch p1>po­
lud.ni1>wych otwarcie nowoczes• 
nego gm111chu „Textil!.mpexu" -
cen tirum eksportowo-impo.rtowe• 
go polski.ego przemysłu wló­
K.ienn.iczego. Ten nowy, piękny 
obiekt, którego projektaintamł 
są mgr lnż. arch. A. ZWIERKO 
1 prof. W. BOJKOW, Uczy 21 
kondygnaoji o lą.oznej Jr.ubat.u• 
rze 56 tys. m sześć. 
U;r<>OZYMOIŚĆ przeka.zain:l& 4o 

użytku nowego obie~tiu l.A>dzi 
wzbogaciła ekspozycja coo no­
wych w.zoorów produkcji eksPM'· 
toowej przemysłu lekkiego ara.z 
pokaa mody, w czasie którego 
za.prezentowano 170 modeli ca· 
toro=eJ odzieży damsklieJ 1 
męskiej wykonaonej z nowych 
rodzajów ' tka.n:Ln i dzia.n!l.n. 

(wyrz.) 

Podpisanie deklaracji 
o współpracy . 
między ZSL i BLZCh 

15 bm. bfi osta<tmlm dlniem 
pobyitu w J>.o1sce delegacji Buł­
garskiego LiUdowego Zw11\'z.kU 
Chtopsk;!ego. Na jej czele a.tal 
seklretail."z generi!linY BLZCh, 
przewodiniazący Zgromadzen.14 
Ludoowego L.RB - Geo.rgi TcaJ­
kow. 

W 1obot4 P<>d.pisana zO&tal• 
w Warszawie deklaracja o za-
1adach i formach wspóŁpracy 
m.!.ędzy Zjednocwnym Stron· 
nliotwem LUJdowym !I Bułgar­
sltlm LUd<>WY'll\ Z'W!l.ąumem 
Chloct>Slk.kn na lata 1972-1975. 
PodDi.sali Ją - Stainlsław Guc­
wa l Ge<>l'gt Traj•ko·w, 

dizy obu kr.n.jaani są wciąt ba.:-· 
dzo n-a,pięte. PP. raz dru.gt w 
tym roku, doch~zl mię<izy 11· 
la.ml zbrO<jnyimi I.raku i Irainu 
do stairć. 5 ml\esli;cy tem'll li:&k. 
zerwa! stoo1lllllki dY!l>lOm&t~zne 
:r. Iranem, po zajęciu przez 
wo·Jska !irMl.&kie 31> llatopada 
1971 -r. trzech wy.sp położon3'1ch 
w cieśnlrne Hormu·z u wejścia 
do Zaitoildi Perskie\!. dla pracownik6w przemysłu lekkiego 

*SPORT *SPORT * SPORT * SPORT * SPORT *SPORT * SPORT * SPORT 
OR.DER SZTANDARU PRAC~ 

I KLASY otr.zymala H. CI­
CHOCKA. - bryga.dJ2llstka ZPW 
im. Baru<:lkllego; 

ZPW ;,Wd.oisny Ludó.w": M. CHA• 
CHULA - . tka.czka ZPB !m. 
Di.ierżyńsk!ego; J. FABRYKOW· 
SKI - księgowy ZO Zw. za.w. 
WlólmlLa.r.zy; H. GĘRANCZY~ 
- roobC>lm.i.k ZPJ im. Wróblew­
skI!eigo, I. KLIMEK - snowacz• 
ka Poł.·Lódzk. ZPJ; ST. KO· 
LODZIEJSKA - kiS!ęgo.wa ZO 
zw. Zaw. Włóklrua,rzy we Wro­
olawi.u; z. KONOPSKI - re­
dakto.r „Naszego Zycia"; T. 
KOWALSKI - brygacizista LZP 
Im. Obr. Pokoju; L. MAJEW· 
SKA - lnstru&toir zo zw. zaw. 
Wlól!miaa:zy w Krakowie; A. 
RZĄDKOWSKA - bra.karz ZPB 
im. St. Dubois; W. WIECZO· 
REK - :llnstrukto.r ZO Zw. zaw. 
Wló'klrularzy w Radomiu; B. 
WISNIEWSKA- referent Zjedln. 
Przern. Art. Tech.; K, W~O· 
BEL - krawiec ZPO „Emto.r". 

Dziś gramy z Bułgariq 
Nadszeitt dzLeń wieLki~go me­

czu. Jego sta•wką jest wywal· 
etenie puniktów koni.ecz.nych do 
a wan su na Igirzyiska Ol.im.pij· 
skie w Mona·Chi\ldll - stawka 
więc duża, dla której wa.rto r.zu­
cić wszystkie swo.je &ily i umie­
jetności. Ocz~uJemy od Pola· 
ków wyipetnienia. chociaeby pia· 
nu m~nlmu·m - remisu. Nie 
wąbpimy jednaik, że doło~ą oni 
wsze~klch sta·ra.ń, aby odnieść 

Kostka - Szym.ain·owsld; Os.ta· 
fiń&ki. W.rSiŻy, Ancz-0k - SWI· 
ty.siik, Deyna, Ma<Sl'JCZYk lub 
Kiraisik& - Bama.ś, Lu.ba.Mk!, Ja· 
ro sik. 

Bubg1u:•zy pra"Md-0podobnJ.e wy-
&!8/Pią w nll/Sltępu.ją<:ym sk!a-
dzle: 

J'Ordanow - Za~w, Pene-w, 
2le.czew, Aładżlow - Bo.new, 
Ke>lew, DeltrllendZtjew - Wa'li­
!:!e-w, Zekow, Ml1lkoow. 

;wy'Cięs~w-0, (ms) 
l>ó>t)"Ohcza.s w naszej grupie f--------------­

eltmtnaicytjnej odby!y się dwa 
mecze: Hhsz;pania. - Polska 
(O :2) ł Bu~gi.ria - Hi.szpamia 
(8:3). Po spotkaniach ty~h 
aktua•lllla. t!llbeila przedsta.wlia s:ę 
na.stępują.oo : 

1. BuBlga.rd.4. 2:0 8:3 
Il. Pol!S'ka 2 :O 2 :o 
3. HiS·l!lpanl.81 0:4 3':10 

Poza d'lllsiejisz::>-m pojedynkie"n 
:aiagana - 'po~ka do rozegra· 
n.i& pc>z..o&taną jeszcze trzy me· 
cze: Polslta - Hiszpalllia (26 
bm. w Szczeclin.i.e), Pc>lska -
Butga.ri.a (7 maja w Wa.rszawie), 
Hiszpa.nia - Bu•łgaria (~4 maja 
br.). · 

OdipO'Wied:I na pytanLe, kto 
aWllill!iude, otrzymamy osta•te.cz-
nle 1 ma~a. • 

'l1rener Gór&kd. przew±duda na· 
st®U1(oe ze&tawieni.e: 

Zapraszamy na start 
ZaiezynaJ11 1'$a.szad sifl do 

Ma~eĘo Wyścl4lu Pokoju ml<>d-z.i 
ke>larze. Przy.poonhnamy, te 
21głosteniai przyjmuJe codzien­
nie w go-d'Z'iona.ch ..od 10 dó ! 6 
s~eta.riiat „lDziennlik·a Lódzkle· 
go", uJ.. Piotrlrowska 96. Po­
trzebne je&t zaświ-adczenle le· 
ka.mkie i legiJt3'1ma.cja smer­
dzają•ca. datę U'l"Cdzenla. Wplso· 
we 10 ltl. Nazwiska zgtoiszo,nych 
kola,~y drudtoować będzlemy w 
gazecie. 

PieJ:'WISZY etaip O<ibędzle '1ę 
5 ma.ja. Org.an!:zaitO!'elll je:M KS 
\Wóklniarz. Ogółem ln!ieć bę­
dziemy cztery eta.pY', z t}'lm, te 
J·eden .z nich Nze®rany zosot•· 
nie ze startu indywidu.alnego 
na. cz.ac. Dyista.ns dla kola.ny 
inlodiS'zyich 5 km, a dla atar· 
łZ:l"Ch około 7,5 Jem. Jedinll fru• 
pę st111n<l'Wtą ~ila.rz.e Uiroozent w 

1 
la.'b&.ch !SM i 1958, a. dT'llCll w 
1~ 1 w 1960 r. 

Hokejowe 

mistrzostwa świata 
W a0tbotę odby1y Ilię dwa 

piel'Wsze mecze l'UJndy rewan­
żowej. S\polbka.li się w nich 
glówrn.i fawory<n do pierwszego 
miejsca z zespola.mt kandydu• 
jącymj. do spa.dllw. • 

w mec?.u poji~udlntowym 
Czeoho5'l0twacja rol'lgromila 
SzwaJ<:arię l.'l:J (3:1, l;Q, &:l). 

w d.rUJgil!n m~u. ro.re.g,ranym 
wieo„orem, ZW!ia,iek Radlzl.ecki 
pe>k°'!l a~ NRJ' 7 :-O ( 4 :O, l :4, 2 :O). 

D~ :w Plraldze odb~~ atę na· 
llt<:tPuJąoe mecze: Szwecja -
Szwajcaria i Finlaindia - NRF, 
a juot>ro: OSRS - Sz.wecja i 
ZSiBiR - FJalland.la. 

Siatkówka 
Na terente iaszego okręgu 

przebyw&cy cst11,tnio reprezenta­
oje juontorek i junl«óW Bu·ka· 
resztiu w siatkówce. Goście ru· 
muń~cy z.adlloń<:zY'll swój p0<byt 
clmom.a mecza,mi w ze.i'OIWie i 
Wieluaii'll. 

DUJty sudrees odJnicsl& w Ze· 
loWie łam.tedisf.!> dl!iliżyina siat­
ka.rek Wlóklnlana. która. po 
za,ci.ętym i &to.ll\>CY'Ill na wy.so· 
klan pe>zi'<»nle pojedyn&u poko· 
'naita reprezentanotki Buk.a.re&ztu 
3 :1 (9 :111, 17,15, 15 :U, 15 :5). 

:Rów.n.let n& wygo.klim pozi;o. 
m1e stał pO\ledy.nek w Wielu.n!u 
między tarntej.szym sta.rtem 1 
-pe>lem :-umurtskll!n. Zwyd~-

iyll goGc14 ·~ <U. "' 12). . - - (m) 

„RAJO KWIATOW" ZAPRASZA 
SZUKAMY NASTĘPCOW ZASADY 

Wiraz :r.e wzro;stem :Lloścl aa· 
mochodów osobowYQh wzrasta 
i zain>teresow111nie spo.rtem a.u10-
mobU-0wym. S\IJIQcesy naszych 
cze>lowych raj<IQWców Sobie.sla· 
wa zasady i Roberta Mu~hy 
21a.in,teresowam.le to potęgują 1 
a peWl!lością wielu lo·dz!.an 
ch.cialoby iść w :Lch '1ady. 

Pr:r.ed WSl.Y·Sbkirni chętnymi 
staje duta szansa wyip.róbo wa.­
nia swe>l.oh umiejętooścl za k!.e­
rownJ.cą. Ja•k 'ju.ż lllltorm-01WlLlJ· 
śmy redllik>cja „lDl!:lennika. Lódt· 
kiego". Awtomoblillklub Lód'tki 
o.raz PZU o.rganl2IUJ,lą o.twariy 
rad"1 pn. ,.Rad'<i kwiatów" dla 
ZlllWC>dn!Jtów nlel.licencjonoiwa· 

Dzisiejsze imprezy 
Plika no:tn&. L'KiS - 'Tekstyl­

czytk (Iwan0<wo), mecz towany· 
sk!i., god~. 11..30, M. Uinl.l. 2. 
Przectmecz }unto„ów o rodz. 10 
LKS - BGS Motor Weimar 
(NRD). 

nych, dostępny wtęo dla wszy. 
stkioh pos:Lada.czy saanóchodow. 

A oto ldilika szczegółów raJ· 
du. Rozegrany on 2>0iSla.nie w 
dini'll 30.IV. na. U~-1tm brasie: 
LM.t - Zgter.z - Alek.salildrów 
- LutomierSk - KwiatkowJ.ce 
- Wodzierady - Lask - Ba· 
łuicz - Sza.ciek - Kwtatlrowl· 
ce - Wod.z.ierady I.uto· 
miersk Komstainfynów -
Lódt. N& trasie obowiąz.ywt.cl 
będą pewne l.lmiity czasu odpo· 
w!.ada,leice S1ZY'bk-0ściom przecu;t· 
nyim ~5 kmJgO<iz. Cz.a.~y 
k0111U-Olow.a.ne będl\ na. pumk· 
taJCh kontrool czasu. Za kaide 
20 aek. spó:!inlenJ.ai 20 pkt. ka· 
~. Do·puszczai.ne lllpóźnielll1e 
15 mm. Punkty Jr.<mtroli prze• 
Ja·rou d!llWać będą w apecjal· 
nej ka.rcie dirogooweJ Wizy kon· 
trOlbne p.rze,la:lldu. W brakcie u­
wooów odbędą sil; taikłe: próba 
zręom-0ści, próba. Zir'Y'WU i ha· 
mOiWainLa, próba. spr&wrwo4c1. 
N.aJlep&zYlCh ocz.ektldą nagrody 
w po.s.taci pucharu „Dz!en1nlka 
Lódzlkliego" dla zawoóndJta, któ· 
cy obr'z.ym.a. na;lmntejszą ilość 
pulillktów, a pol!llBldit-0 ar.eśclu 

ORDER SZ'l'ANDARU PR.A.CY 
li KLASY S. FLORCZAK 
il)I'acowruca cew111ll1111 ZPB i.m. 
March.lewskliego; J. KOBZA -
prządika. ZPB lm. H. Sa.w.ioIQej ; 
K. MISIEJAK - .lalstirlllktorka 
ZPB im. Har.n-ama. 

ltRZYZE KA W ALERSXJE OB· 
DEKU ODRODZENIA POLSKI 
o.trzymall: A. BAR'l'l.OMIEJ· 
CZYK - dysipoizytor przędzaJ.n.1 
:Im. Gw.a.rd.ld. Ludowej, T, GLO· 
NEK - z-ca nacz. dyir. Zjedln. 
P .rzeda. Bud.-MOIIlt. Prz em. 
Lek.; ST. GRABA - ślusarz 
Za.kl. Wyir. WuJ.kaai&zowanych 
„Plyitoaex" i .I, HOFFMAN -
:v.ca nacz. dyu-. Zjedin. P.rzem. 
Tkaintn Jedtwab. Il Dekoira<:yj­
nych; M. JEZEWSKI - rymarz 
ZPJ „Pierwisz.a."; J. K.A.RNACZ 
- dyspo.zy.toir WO ,,.Em!or"; 
J. KABPINSKA. - ~z.e.l:>laczka 
ZPW im. Ba.r.Lliokiego; A, O· 
SMOLAK - ukladaoz.ka ZPB 
l Maja; J, PAWLAK - ao.-W.. 
waozka Piizędzadm.i im. Wl. Rey-
llllO!nta; ST. PERKOWSKI 
pracooWil1lJk naukowy lln.s.ty>tutu 
P.r.zem. Skórzal!lego; K. SOB· 
CZAK - I isekiretarz KZ PZPR 
Zaik.l. Wyirobów Azb. „AZbest"; 
M. SZCZUKA - kler. zaotpa­
tr.zenia Zakl:acl&w s. Lenartoiw­
s-kiego; J, SLĄZAK - kier. la-
9o.ratior1um chem. cemir. L.abo-

Lecll Po:munl. - Wldzeiw :tu· 
nl-0rów o puchu Feder~ji 
Wlólm1ta.rz. IOdz, li, 1111. OirOd'O· 
wa. kl!.erowców otr7.)"nlS kompl<.>tY / 

r&toir~um DzieWli.&rstwa. 
:U..OTYMl KRZYZAMI ZA· n ll&a 1 Włólmli.ara Paibiaruoe 

Gat"barnl& !Qralków, IOd'?-· 
11.LS w Pabłallll.oach. 

Liga mlędzyWOjewó4zka 1 Or.zeł 
Lódź - 2mi.cz. Piru.szków llo-d'll. 
11, PLao _ 8 Maja, ConcoNil.a 
P.Lotrlków - Lwbli'lldalnka. goda.. 
11.1~ w Pi-OlbrlkOfWie. 

Klasa okręgowar Soda.. 11 
~6kln1'&..'"Z Jil Lódt :.... Ch-K$, 
Wl!Jt!ła SlerlllÓZ - Sk.ra, Bzura 
o~rkóiw - \Wóknlilllrz u Pab. 
LKS liI - Piotro<>vi-a. (Ul. Og.ro­
dowa.)., fO·dz. 11.15 Energety1k -
Unia. Sktemiewiooe, goda.. 19.30 
Czami Rad. - Borwta. 

Hokej na trawle. Budowlani 
- Slemt811low1czainka, I 11,ga, 
god1';. 14 w Pa.rku LUdo'W}'m 
na ZdrOfWiu, 

Kolarstwo. ~Ucie llellOl!lU 
godz. 9.50 w Zgienu. 

Lekka atletyka. OgóLnołódzkle 
r.awo.dy to~i.. 10.30, Ull. Tera­
sy se. 

pas&w bez,pl.ecre:ń.stwa„ Uikori.· 
c:r.enie rzj'<iu. dali• także pumk· 
ty do licencji. 
Zgłoszenia przY\lmowame 9ą 

w Automobi.llkllu.b!.e Z..ó<IU!.m, 
ud. Tu.wlirna. 15, te:!. H41-6Z, W•39 
codztenlnlia W IOidZ. 8-18. 

Liga angielska 
City 1:1 Cóventry - Mainehest• 

Evert.on - Lef..eester 
lpSl\Vdch - Sheffield Ułd 
West Ham - IAveJ:IP(IQ! 
Wolverhampton - West 

BrOaxtW!lich 
Blaelql<>Ol - Oxford 
Bristol City -~ 
cardd.ft - ca-Hsłe 
MIIddlesbr01Ugh - Nor!lricl1 
Mtnwall - Hlllł 
P~Uth - Luton 
Queens PM"k - 011.adton 
Sw:llnd11111 - Bumley 

o:o 
O:O 
0:2 

0:1 
2:0 
3:1 
3:1 
1:0 
2:1 
0:3 
z:o 
011 

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ KOSZVKOWK'I 
vr nadlblimzY WtłlOorelt r'O%;POCZ.· l!IPolem i Startu. zespót buł-

aie 1111 w Lod~ ml.ędzY'Oa.rod<.>- gam kl za.;J mll(f'l!I w tan'lltejs7!ej 
wy tumt~ w ·kQSZf'kówce męż- eMtt'a!kllL'lle 8 md.~.we. nllJtomiast 
CZY'!'ln r. ud'ZJ.a!em zespołów: w Pu.chla.rze Bwgarl.i WY'Wal· 
x.sacoiw: J.ambol (!!~•), I.KS, • c~ !W}'IS(!<Ja\, dl'Ulill lobtt. ... 

SLUGI OO:!lllaczeni zostald: R. 
ANTCZAK - projektalnt Biu.ra 
Studiów P.rzem. Wl&k.; B. 
BEREZA - 6kręca~a ZPB 
im. Obr. Pokoju; A. BULSKA 

mlistrz ,,.Elastl.cany" ; K. 
BURTKA - bry.gądzista za... 
klla.dów ;,Mbe.st"; G. CEGLA· 
REK - kii.er. dzialu BiUira Do­
kruimen.taie:jt Techn.; W, DAMM 
- roboitm.ik "Tecltnoa.bytu"; H. 
DYMOWSKI - ślusarz Zakł. 
Reman,tu Ma.szyn Elektr.; H. 
GRADOWSKA - prządka Zł'b 
l Maja; ST. KOBALCZYK -
ślusar:z ZPB im. Alrmili Ludo­
wej ; B. MICHALIK - tka.cz 
ZPW „Lodex"; W. MODZE· 
LEWSKA po.sbrzy,jla.czka 
Zakl. Plrzem. F:Llc<>wego; M. 
PAWLAiK - ·kler. ga.J.wamd.ze.rn.I 
F:-'ki Części „Faimas"; J. SA· 
LUDA - mistrz „Sk<Joga.ru"; N. 
SOLTYSIAK - cerowacz.kr. z 
Fabryki. Dyiw8111&w T. Aj-z.ena, 
111. TEODORCZYK tokarz 
ZPP „Le<nta." ; J, WOZNIAK -
poda.wa.o?. ZPJ „Pierwsza"; z. 
ZBODLAK - ~ ZO 
~. Zaw. WłókmdaJI"Zy. 

SREBR.NYMI KRZY"ZAMI ZA· 
SLUGI odzmaczeni z,o\Sltali: J, 

AJM+BS§.\ ."' ~ p.rao, urn~ 

BRĄZOWYMI K.RZYZAMI ZA· 
SLUGI odznaczend. zostald: H. 
ANGLART - SllWaczka ZPDz 
„Elastlcam.a"; F. BZDZIAK -
brygadJz.lst.a LPBP „PolUJ<lmie": 
J. GAPARSKA rewident 
ZPO „Po.I boy"; Z. JANIK · -
nastawiacz Przędzalni llrn. 
Swiercze<wisdd.ego; ST. PIO· 
TROWSKA - retu.s.zerka ZPJ 
;,Pd.erwsza''. 

21 pracOIW!nl.k&w łódzkich 
przedis!ęb!or..-tw owzymato Od­
znruki Hon-Olrówe m. Lodzi a !O 
Złote l Srebrne Od.na.ki „Zasłu· 
tl!"1y P.ra.cowndik P.rzemysłu 
Lekkiego«, M. KR, 

Kronika wy~mdków 
A Przy zJbiegu uJlic Wa.rsz;i,w­

skiej i DeC'ZYńs.kiego Mirosław 
D. (.Sllpa.cza iB) jadąc motoro· 
werezn ,,Ke>ma.r" 51powodowal 
ZJ<ierzenie z samo.ch-0dem o-s'o· 
bowym. Kiere>wca motoroweru 
doznał b. oię:!:k!i..ch obrażeń cla· 
ia. i prz.eby>wa w szp.italu. 

A Na Al. Politechntki 9·letn1 
Sła,womiir K. (WOircella 10) 
wbiegł r51Ptownle na jezdnię. i 
wpadł. pod samochód os-0bo•wy. 
Chiop1ec do,znaJ obraż.eń ci9la 
i przebY'wa w S:zipita.lu im. Kor-
cza.ka. · 

A Na ul. Gdański.ej, 8-Jetni 
Krzy1Sztot z. (Gdańska 72)' wbiegł 
rapllowinie na Jezdnię i wpadł 
pod jadącą „Waa-szawę". Chl-0p· 
ca z obr~enia.ml clala prze· 
wieziono do szipita1a. 

A Na. uJ.. Wó1czańsldej kie· 
rowca. „.stara" IP 92·70 wymt:· 
sza,jąc pierwsz.eństwo przeja.zdu 
spe>wodiowa.I zderzenie z tram­
W1ad em 20/3. Straty O·k. 3 tys. zl. 

.ł. Na ul. Narutowicza, Ja.n L. 
<Selekcytjna 7) schodząc nie· 
o.gtro7mle na Jezdmię wpadł 1Xld 
samochód oso.bowy . Pomocy u­
dmel<llllo mu w Pogotowiu, l~ 



fr>olfolezenłe ze itr. 1l 

TA 
... „ ,t ·i..„ 
nzs NA ierw•AZIE 

JEST JESZCZF.. ~ ODA 
KOLUSZEK. PI. .' &UJĄ 
lĄ ZRESZTĄ ZM: ENIAC 
JUZ DZIS WŁASNYMI 

RĘKAMI MIESZKANCY 
TEGO MIASTA, CHCĄC 

' JE CHO() TROCHĘ U-
PODOBNIC DO INNYCH 
MIAST, W KTORYCH 
CZAS NIE STANĄŁ W 
MmJsCU. w 1971 R. 
KOLUSZKOWIANIE WY 
KONALI SPOŁECZNIE 

PRACE ZA PON AD 4 
MLN ZŁ - ZASADZILI 
DRZEWA . WZDŁUZ 

„PROMENADY PRZY-
SZŁOSCI", POMAGALI 
W INSTALACJI 700 
LAMP RTĘCIOWYCH. 

Nm BYLI JEDNAK W 
STANIE ROZWIĄZAC 

ZADNEGO Z TYCH WĘ­
ZŁOW, KTORE ISTOT-

, NIE OTWORZYŁYBY 

DROGĘ ROZWOJOWI 
MIASTA. 

PO TZW. STRONIE 
BRZEZIŃSKIEJ TOROW 
KOLEJOWYCH STOIMY 
KILKANASCIE MINUT 
NA UL. TOWAROWEJ, 
PRZED ZAMKNIĘTYM 

SZLABANEM, TO WŁA­
SNIE NAJBARDZIEJ NE­
WRALGICZNY PUNKT 
MIASTA. TU POJAZDY 
W NIE KOŃCZĄCEJ SIĘ 
KOLEJCE OCZEKUJĄ 

CZĘSTO N A PRZEJAZD 
PO 40 MINUT. I NIKT 
WTEDY NIE MOZE LI­
CZY() NA PIERWSZEŃ­
STWO ANI STRAZ 
OGNIOWA, ANI POGO­
'l'Owm, . ANI PKS. 

Drug.a talka. boląca 8ipl'a/W& &O 
•cieki, których od dawna me 
ma Już gdzie -odprowadzi~ t -
woda. Rdzenna kolUM:kMV!a.nka 
Janina Dzledzlliska, obeooJe wt­
ceprzewodnlcząca PKPG w 
Brzezinaeb, uważa tę sprawę za 
najważniejszą dla swego mia­
sta: „Koluszki posiadają feno­
menalną lokalizację. l naJlep­
atą bodaj ltolejową komunika­
cję. 420 pociągów na dobę z 5 
kierunków. Przeclet lnwesto.rzy 
pchaJlby się tu na wyścigi, ale 
każdy kontrahent przyjl!l!;clia ł 
zadaje jedno tylko pytanie: 
„Macie uzbrojone tereny?". My 
oczywl~cie nie mołemy ałę tym 
pochwalić. Więcej pytad więc 
już potem nie ma''. 

zastanawiam się więc raz 
jeszcze - ezy miasto tak po­
łożDne ma być wiecznJe sate­
litą l,odzl? Nikt ta.k nie zdecy­
dował. Przeclwnfe. Swą prze· 
pustkę do nakreślonej z rMma­
cbem przyszłości, Koluszki o­
trzymały dość wcześnie, bo Już 
w 1963 r. W podzłale „Io.sów" 
wielkiej loterii gospodarczej 
właśnie Koluszkoll'.!.l' przypadła 
wtedy jedna z gtownycb WY· 
granych - wielka tnwestycja 
przemysłu cl(;'żklego. Ta wygra­
na Olkazała s'ię jednak do dziś 
czekiem bez pokrycia. A wszy­
scy, którzy Koluszkom dobrze 
życząc taka Im przeznaczyli 
szat1JSę, nJejeden raz Już za­
pewne żałowali, że tym samym 
akazali to miasto na„. huśtaw­
kę. Jedno jej ramJę wciąż bez­
nad„lejnle tkwi w przeszłości, 
a drugie wyznaezo.nej przyszło­
ła oo nieomal 10 l&t dotknąc! 
n.le Jest w •ta.n.le, 

Na tym drugim biegunie huś­
tawki, przez ten dlugl <>kres 
miasteczko polotDne przy wę­

złowej stacji nie jest samo. Je-
go nieroiląezny·m t&wa.rzY· 
szem, niemal że bratem sy-
jamskim stały się w 1963 r. 
łódzkie Zakłady Metalowe Im. 
Strzelczyka. ówczesny resor( 
przemysłu ciężkiego wybrał to 
przedsięb!()rstwo , na inwestora 
Jednej z 5 wówczas w kraju 
zaplan()wanych wielkich · rejono­
wych odlewni. Zlokalizowano 
Ją właśnie w Koluszkach. Od­
lewnia miała być ogromna, na 
65 tys. ton odlewów rocznie. 
Taka inwestycja wystarczy, by 
w gołym pc>Ju zapoczątkowatl 
powstanie nowoczesnego mia­
sta. 

W eledzłble władz pc>wtato-
wych w Brzezinach przeglądam 

teczkę- z datą 1963 r. Już nie 
z n1ą w styczniu br., a więc po 
9 Jaitach, przewodnriczący Prez. 
PRN Józef Teper, jego z-ca Jó­
zef Staticzyk I go.spodarz Kolu­
szek Wacław Stasiak, <>dw!edzl-
11 Departament lnwe8tycjl Prze­
mysłu Ma.s„ynowego, by Inter­
weniować po raz któryś z rzę­
du w 111>rawie pc>djęcia decyzji, 
które zakoticzyłyby okres ocze­
klwa.n.ia miasta na łnauguraclę 
śmiało nakreślonej . przyszłości. 
Takich teczek z precyzyjnie 
wypunktowanymi uzasadnienia­
mi ekonomlczn.<1-społeeznyml, 
mówiącymi o celowołci wybu­
d()W•Mlda W. odlewnd., przybyło 
w na.stępnych latach je8zcze 
kilka. PrzygotDwywa.no Je za 

~a pisał~ 
Maryna 

lL Kraj JJ 
katdym ruem, gdy w kolej­
nym nowym termin1e na plac 
budowy „na mur betc>n" miały 
wkraczae! brygady wykonaw­
ców.„ 

Koluszki nie są jut w 1972 r. 
miastem zupełnie bez śrDdków, 
W programie · jego rozwoju są 
zabezpleczóne duże pieniądze 
na ujęcie wody dla miasta, o­
czyszoza.Jnie ścieków. To, czym 
miasto dysponuje, wystarczy 
jednak tylko na drobny udział 
w kosztach tych inwestycji. za­
łożenia jego rozwoju o-d pocz11t­
ku bDwiem w centralnym pla­
n&waniu :owiązano ntero.zerwal­
nie ;i: realizacją wielkiej Ddlew­
ni. Obecnie wiec wyKorzystanie 
tych własnych, niemały~h 
środków, zaleiy od J."O'ŁPOc!lęcia 
budc>wy oczyszczalni ścieków I 
wiaduktu, bez którego nJe mo­
że obejść się wielka inwestycja 
w tym mieście. Be2 rozpoczęcia 
tych inwestycji nie mozna luz 
także wYbudowac! w mieście 

NA EKRANACH NA· 1 
SZYCH KIN WYSWIETLA· 
NY JEST AKTUALNIE 
NOWY FILM ROMANA 
ZAZ.USKJEGO „ZARAZA", 
Z TEJ OKAZJI ROZMA• 
WIAMY Z ODTWORCJ\ 
GLÓWNEJ ROLI - TA• 
DEUSZEM BOROWSKIM. 

R
ola doktora Rawicza w debiucie Załuskiego 
„Kardiogram" została uznana za jedną z najlep­
szych w polskim filmie roku minionego. I aż 
trudno uwierzyć, że otrzymał ją również debiu­

tujący w filmie fabularnym - Tadeusz Borowski. Zga­
dzali się wszyscy, że reżyser dokonał nader trafnego 
wyboru. 

- „DŁ". - Nie wydaje nam. się ....; pytamy akłoril _. 
by pańskie spotkanie z Załuskim było dziełem przypad­
ku, jednym z tych szczęśliwych trafów losu, które nio· 
są wygraną„. 

- T. B. - Ten reżyser niezwykle skrzętnie gromadzi 
dane o ak~orach. Ma ich pieczołowicie skatalogowa-

an1 jednego bloku, choć w spół- -·------­
dzielni czeka w kolejce 300 ro-

I Maciej Słolwi~skl donosi z landynu I 
Morze Półno ne w duieJ swe1 części wyglqdQ 

jut jak gigan yczny zespół ogrodków działko~ 

wych, choć. nie uprawia się w nich rzodkiewki 
I pietruuki. Wydxieriawia się je kilkudziesięciu 
firmom naftowym ia , od gigant6w jak Sh li, 
British Petroleum, Philips, Esso zaczynajqc, a na 
całkiem małych kończqc. Niedawno w Londy~ł• 
odbył ~ kol jny przetarg I następne 14 

I 
I• Pana oga" oddano w ułytkowanie 

1 6j kapitał. . 

„poiti 

6 firm.: 

dzin, w tym większość mło­
dych. 

.aw t Jedna I gazet londynskich ulokowała tam I 
HANDLOWANIE DNEM MOB.SKDI Jfo3ne I doić głę1'okłe ;;;; od 100 !o 200 iiie-

W teczce z 1963 r. Jest lnte• 
resująca pozycja dotycZl\,ca bi­
lansu siły roboczej. Z pow. 
brze7jflskicgo - KolUSzek I o­
kolicznych WIDSek, dojeżdża do 
pracy w Lodzi blisko 10 tysię-

Morze Północne kusi ogromnymi zasobami trów - stąd koszty eksploatacji wysokie. 
ropy naftowej i gazu ziemnego i coraz wię- „Financial Times" podaje, :Ile przekraczaj, 
cej pojawia się tam wi_elkicb stalowych plat- one wielokrotnie koszty inwestycji nafto-
form, z których dokonuje się głębinowych wych na Srodkowym Wschodzie czy w Ńi-
wierceń. Ostatnio wydzierżawiono też cał- gerii (100 dolal'·ów dla uzyskania jednej 
kiem nowe obszary Morza Północnego w po- baryłki ropy dziennie w Kuwejcie, 600 dola-cy osób. To oni spędzają co• 

dziennie po 4-5 godzin w dro· 
dze. Na licznych spot.kanfach 
mówfono im o szansach, jakie 
rysują się z nową inwestycją. 
Czekają na nią cierpliwie tak 
wiele lat. O szansach mówiono I 
jeż najmłodszym, tym, którzy 
wybierają zawód. W 1963 r. bu­
dowa odlewni była tak n1e· 
wątpliwa że w szkole zawooo­
wej preyjęto mloorleż do 4 klas 

bliżu Wysp Szetlandzkich i Orkadów, a tak- rów w Nigerii, gdy na Morzu Północnym do 
że w okolicach Bristolu, gdzie również spo- 3 tysięcy dolarów). Ale zdaniem Brytyjczy-
dziewane są złoża ropy. ków nawet to się opłaca, skoro można uzys-

Pierwsze brytyjskie zezwolenie na wler- kać „niezależność". Poza tym odpadają kosz-
cenie - bo dalej na wschód dnem morskim ty dalekiego transportu. 
handlują ~orwegowie ...., wydano zaledwie 

PLAZE SKAŻONE ROP}ł 

ze specjalnością odlewniczą. 

. W rezultacie wiele przedsiębiorstw euro• 
pejskich produkujących sprzęt i urządzenia 
do wiercenia ~kłada w pośpiechu oferty do­
staw do tego „nowego Teksasu". 
_ Ropa I gaz Morza Północnego oznacza3' 
cczywiście także wielką wygraną dla po­
bliskich rejonów nie najbogatszej Szkocji. 

Mimo dokuczliwego deficytu 
odlewów, który dziś odbija 6141 
niekorzystnie na rMwc>ju prze­
mysłu mas„ynowego, elektro­
technicznego, chemll I budow­
nictwa, w ciągu minionych lal 
wiele razy zmieniano kc>ncep­
cje co do wielkości I lokaliza­
cji krajowego zaplecza <>dlew­
nlczego. Kilkakrotnie zmienia­
no także koncepcję dotyczącą 
odlewni w Koluszkach, ł,ódz.ki 
producent obrabia.rek, obecny 
kombinat „Ponar-Jotes" nie 
m-OU się bez tej odle\VIDll o• 
beJśe!. . l czeka na rozpoczęcie 
jej budowy tak samo gorączko­
wo ja.k. miasto Kolus„ki. Wobec 
najnowszych postanowlcń. prze-

mnnmmmnmmmmmmn1111111111mn Miasta, jak Dundee czy Aberdeen już od- • 
czuwają błogosławieństwa koniunktury ga-1 
zowo-naftowej. Stacje przeładunkowe, ruro­
ciągi, rafinerie dają ludziom zatrudnienie 

widujących wybudDwan1e w 
Koluszkach specjalistycznej, 
brantc>wej odlewni o wydajno­•c1 JO ty•. ton, biura projelt­
tów po rM który• z kolei go­
rączkowo zmieniają dokumen­
tację. Nowy term!n rozpoczęcia 
budc>wy ustaJono na 1973 r. , 
Wtedy na wielkim placu budo­
wy poJa:wl<! się ma ok, 300 spe­
cjalistów z plockiej „Petrohu­
dowy". 

8 lat temu. Do dziś w Morze Północne wła­
dowano już 300 milionów funtów, do 1980 
roku zainwestuje się według szacunków 1,5 
miliarda funtów. Wtedy roczne wydobycie 
ropy powinno wynieść 715 milionów ton, co 
Wielką Brytanię w ogromnej mierze unie­
zależni od zakupów w Libii i na Srodkowym 
Wschodzie. Gazeta „Times" pisze nawet 
o naftowej samowystarczalności Wielkiej 
Brytanii. Wydobycie ropy z dna Morza Pół­
nocnego w jego brytyjskiej części za cztery 
lata ma już sięgnąć 25 milionów ton. 

i zarobek. Nawet w dość dalekim Glasgow, 
po drugiej stronie wyspy, jedna z tamtej­
szych stoczni nad rzeką Clyde, którą miano 
zlikwidować z powodu nieopłacalności - stoi 
przed nowym rozdziałem swej historii. Chclł 
ją odkupić Amerykanie I uruchomić tam 
produkcję urządzeń służących do wydoby-
cia I transportu gazu I ropy z dna Morza 
Północnego. 

Jednego W!!'Zak!e w tej naftowej iuforll 
nie bierze llę pod uwagę. Mianowicie, te 
zbudowanie wokół, Wysp Brytyjskich wiel­
kiego zagłębia naftowego zanieczyści jeszcze 
bardziej przybrzerne wody, które jut dzisiaj 
przypominają często euchn~c~ klo~~ N~ 

Warunki pracy przy wydobyciu są. jednak 
bardzo trudne. Morze Pó,Inocne jest niespo-

Na rMJie jednak, choć termi­
ny naglą, tak jak przez minio­
nych 9 lat, nikt nic ostatecz• 
nie nie wie w spra.wle tej Je­
genda.rnej już inwestycji. Ani 
go.spodarze p()wiatu, ani dyrek­
cja „Strzelozyka" nie otrzyma­
li oficjalnych, obowiązujących 
potwierdzeń o rozpDC1Zęclu w 
tym termlnJe budowy. Tymcza· 
sem dni i tygodnie płyną. Już 
teraz trzeba by przygotować 
część niezbędnych inwe•tycji 
pomocniczych - hotel robotni­
czy I blok awaryjny, w którym 
zamieszkać będą musieli wyko­
nawcy Inwestycji. Koluszki bo­
wiem nie będą w stanie udzie-
lić gościny nikomu. Trwa ocze­
kiwanie, które silą przyzwycza­
jenia nie jest już . na.wet tak 
jak kiedyś denerwujące i tyl-
ko jedno jest tak jak w 1963 r. 
niewątpliwe - to, że w pierw­
szej klasie zawodówki znów na 
odlewnika uczy s·lę 36 chlop-. 
ców. I pewne jest jeszcze to, I 
że na terenie dawnej wsi Ka­
tarzynów, na c>bszarze 25 ha, 
przeznaczonych pod budowę 
odlewni „wykupien1" rolnicy o· 
statnł raz · zbiorą w tym roku 
zasiewy. Dla mch, Ja.ko pierw-
szych, k<ińczy się huśtawka de- iim•••• 
cyzjl. 

nych. Poznaliśmy się w czasie próbnych zdjęć do „Staj­
ni na Salwatorze", filmu - przy którym Załuski pra­
cował jako drugi reżyser. Po 7 latach od tego czasu 
zobaczył mnie w roli reżysera w 0 Akcie przerywanym" 
Stanisława Różewicza, podczas transmisji z Telewizyj­
nego Festiwalu Teatrów Dramatycznych. I to zadecy­
dowało. Następnego dnia miałem od !)jego telefon 
I propozycję zagrania w „Kardiogramie". 

- „DŁ". - Zaobserwowalłśmy, te wrall z pojawie­
niem się w ostątnich latach w naszym kraju całej 
plejady nowych reżyserów, weszli na ekrany nie znani 
dotąd szerszemu <1gółowi aktorzy, którzy przynieśli 
z sobą . nowy sposób gry. Nazwać go, można najprościej 
stawianiem na naturalnoś6. 

..-. T. B. - Trzeba zgodz!6 Ilię z tll opinii\. Praca nad 
rolll Rawicza w „Kardiogramie" była dla mnie nowym 
bardzo trudnym zadaniem. Miałem przecież już za sobą 
7-letni staż w teatrze, który zdążył wywrzeć na mnie 
swoje piętno. Załuski wymagał, by zdobyć się na cał­
kowite zdarcie sztafażu teatralnego, by grać nie grając„. 

- „DŁ" - A więc, by przenieś6 na ekran siebie, 
właSDI\ osobowoś6. 

T. B. - Chyba tak. Zauważmy przecie:ll, te I w tyciu 
osobowość znaczy bardzo wiele. Dla aktora jednak mu­
si się ona łączyć, jak mi się zdaje, . z talentem I prac!\. 
Wtedy można mówić o indywidualności aktorskiej. 
O tym, że jest on w stanie przykuć uwagę widza, te 
widz potrafi mu uwierzyć. 
„DŁ" - Czy ta droga w pracy nad filmem odpowia~ 

da panu? 
T. B. - We współczesnym kinie, we współczesnym 

akt'orstwie filmowym nie ma chyba Innej drogi, bo-

plażach w Brigbto~ Eastbourne widziałem I 
ostrzeżenia na st~~ wkopane w ziemię 
„Uwaga, plaZa skażona ropą". A przecież 
dotychczas zanieczyszczenia powodowały tyl-
ko tankowce, które miały przecieki ropy ze 
zbiorników, czy Wypłukiwały je w niedoz­
wolonym miejscu„. . 

Dodajmy na koniec, że w Wielkiej Bryta­
nii duży procent przemysłu, a także gospo-

. darstw domowych używa już gazu z Morza 
Północnego. Przebudowa instalacji gazu 
koksowniczego na to nowe paliwo pociąga 
jednak za sobą sporo wypadków. Technolo­
gia spalania inna, cokolwiek inne nawet 
wypadki śmiertelne. Ktoś w związku z tym 
powiedział, że trzech jest „doskonałych mor­
derców" na świecie: pisarka Agata Christie, 
filmowiec Alfred Hitchcock i... dyrekcja 
przedsiębiorstwa „Gaz z Morzą Północnego", 

wiem wszystko co udawane, jest nieprzekonywające. 
Dziś wielu wybitnych reżyserów I aktorów (Czesi, 
Amerykanie) stawia na uczciwość wobec widza, choć 
przecież nie :z:.a~ze niesie ona piękne obrazki. 
„DŁ". - Nieprzypadkowo chyba nosi pan w oby4wu 

filmach nazwisko doktora Rawicza? 
T. B. - Zgodnie z tym co mówiliśmy, fram 'po pro­

stu siebie w różnych okolicznościach, które skłaniają 
rnnie do zajęcia takiego lub Innego stanowiska, bar­
dziej lub mniej akceptowanego przez ot9czenie. 

oto woła l. H os , ows :::=J 
_ „DŁ" - :A Jul mnleJ iirło: nie ma pai JakoA nczęA­
Ola cło kobiet w swych filmowych ~cieleniach. . 

T. B. - Có:ll, 1 takim jak Rawie niełatwo jest wy~O 
trzymać. Ten pozytywny bohater, a też 1wojo za 
skórą. Nie byłby chyba człowiekiem pełnym gdyby 
nie miał żadnego iycla osobistego. To spraw~ ważna 
dla każdego. -

„DŁ" - Kle4y znowu zobaczymy pana na ekranie! 
T. B. - Sądzę, :Ile niedługo. Reżyser Zbigniew Chmie­

lewski ukończył właśnie swój film pt. „Ogłoszenie ma­
trymo~ialne", w którym już nie jestem lekarzem. Gram 
34-letmeg~ 1!1ężczyznę rozwiedzionego, uwikłanego 
w ~szuk.1wa~1e następnej żony. Film ten ma zdecydo­
wanie komediowy charakter z pewną nutką realizmu 
poetyckiego. 
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„.„GODZINA 1.00, DOMY CHWIEJĄ SIĘ, 
TŁUMY LUDNOSCI OPt}SZCZAJĄ MIASTO 
NA WOZACH I PIESZO. MORZE NA SKUTEK 
TRZĘSIENIA ZIEMI WYRZUCA NA BRZEG 
WSZYSTKO TO, CO ZYJE. JĘK NIEWIAST, 
KWILENIE DZIECI. JEDNI SZUKAJĄ RODZI­
CÓW, I.NN! DZIECI. JEDNI OPŁAKUJĄ SWÓJ 
LOS, DRUDZY NIESZCZĘSCIE BLISKICH, JE­
SZCZE INNI BOJĄC SIĘ ZGONU, WZYWAJĄ 
SMIERC. TONY POPIOŁU„. SPOD ZIEMI WY­
DOBYWA SIĘ RYK, OLBRZYMIE SKAŁY 
WYLATUJĄ W POWIETRZE. MIASTO OGAR­
NIAJĄ STRASZNE PŁOMIENIE, CAŁE CHMU­
RY DYMÓW. WSZYSCY ŁUDZĄ SIĘ NADZIE­
JĄ, ŻE BEZPIECZNIEJ JEST WSZĘDZIE, A 
NIE TAM, GDZIE SIĘ OBECNIE ZNAJDUJĄ. 
MÓGŁBYM SIĘ CHEŁPIC, ZE WSRóD TAK 
WIELKICH NIEBEZPIECZENSTW ANI RAZU 
NIE WESTCHNĄŁEM, ANI NIE WYDAŁEM 
GŁOSU MNIEJ MĘSKIEGO, BO MIAl',EM 
PRZEKONANIE, ZE ZE MNĄ RAZEM GINIE 
WSZYSTKO I ŻE JA POSPOŁU Z CAŁYM 
SWIATEM GINĘ I TO BYŁO MO.TA. WPPAW­
DZIE NĘDZNĄ, LECZ WIELKĄ POCIECHĄ„." 
- TAK RELACJONOWAŁ PLINIUSZ MŁOD­
SZY W SWOIM LISCIE DO TACYTA TRAGE­
DIĘ WRZESNIOWEJ NOCY 79 ROKU. WTE­
DY TO WŁASNIE, KATASTROFALNY WY­
BUCH WULKANU ZGŁADZIŁ Z POWIERZ­
CHNI ZIEMI 25-TYSIĘCZNĄ POMPEJĘ. 

~ Wraz z przewiezieniem 
~ wystawy skarbów Tuten· Jt ~ chamona do Londynu 
~ ożyła ponownie historia 

'"-~ o rzekomej klątwie fa· 
v··~ raona. z łamów gazet 

I 
~ znów powiało grozą i 
~ sensacją, bowiem na 
~ kilka dni przed jej 

- ~ otwarciem zmarł nagle 

rn ~ dyrektor Egipskiego De­
~ partamentu Zabytków, 
~ ldóry przygotowywał 

:n~ ekspozycję Tutenchamo· 
~ na w Britisch Museum. 

"--~ ,,.~ 

Zjeżdżamy z autostrady Det Sole na asfaltową drogę. 
Jeszcze kilka kilometrów i. .. stajemy przed murami le­
gendarnego miastą.-widma. Na horyzoncie Wezuwiusz 
„ziewa" lekkim dymem, w niczym nil! przypominając 
okrutnego sprawcy kataklizmu, w oddali kolorowe wy­
sepki tonąc w lazurach tyreńskiego morza maskują 
grozę pompejańskiego piekła sprzed dziewiętnastu wie­
ków. 

~ 
~ -· ~ "~ ·~ ""~ N ~ 
~ 

<
~ 
~ 
~ 

U) ~ Nastrój ulega diametralnym przeobrażeniom po prze- ~ 
kroczeniu wrót Pompei. Różnojęzyczne grupy turystów ~ 
w towarzystwie przewodników w skupieniu i powadze ~ 
przemierzają starożytne dziedzińce. Ze wzruszeniem i D..n ~ 
ukrytym gdzieś w głębi serca li:kiem wmieszałam się r'U ~ 
w tłum. Uzbrojona w aparat fotograficzny i stertę fol- ~ 
derów rozpoczęłam wędrówkę. Nie mogłam wprost uwie- - ~ 
rzyć, że przez blisko 18 wieków miasto spoczywało pod I - ~ 
grubą warstwą skamieniałej lawy i popiołów. · ~ KIM BYŁ TUTENvl1Al.\10N? 

Szkielety świątyń, bazylik, domów mieszkalnych, uma- „ ~ 
rłe forum - teraz ciche i samotne, przypominają daw- ~ 
ną świetność tego rzymskiego grodu, słynącego przed ~ 
wiekami z bogactwa, kultury, sztuki i rozpusty. ~ 
Wędruję pompejańskimi traktami. Granice miasta wy- 0 

tycza eliptyczny krąg w postaci obronnego muru z oś- ~ 
mionia bramami. Ongiś w sąsiedztwie bram zl_okalizo- N· ~ 
wane były sklepy, przybytki rozkoszy (hospitita). Budo- 0 wle miejskie sytuowano w okolicy forum. Centrum mia- ~ 
sta stanowi podwyższenie - taras (Forum Triangulaire), 0 do którego przylegają dzielnice przedmieść. 0 
Krocząc główną arterią - Strada St.a.bi.a.na dochodzę ~ 

do bazyliki (Via Martina) zbudowanej przypuszczalnie g ~ 
w II w. p.n.e. Natrafiam na ślady słynnych trzech naw, 0 
które niegdyś wydzielało 28 kolumn w stylu jońskim ~ 
l korynckim. Teraz gdzieniegdzie ich kikuty świadczą 0 
o rozmachu i bogactwie tej budowli. Wtedy tak wspa- - ~ 
niale, dziś jakby otulone żał?bą. st.ąd już t~lko kr?k. d? I -
świątyni Apolla, pochodząceJ ponoc ~ epoki samnick1ei: 0 Dalej świątynia Jupitera (Oapitolium) ze sławnym~ Jll H 
schodami zakończonymi łukiem triumfalnym z epoki ~ 
Tyberiusza. ';Vszystko osz:i.ł~mi~ okazał<;>ścią, w?zięk.iem! ~ 

J
eśli wierzyć niektórym 
hi storykom to swoje 
wejśc ie na tron egip ski 
zawdzięczał Tutencha-

mon córce i żonie Echnaton.a 
pięknej Anchesen.amon, która 
ponoć z.apalala miłością do 
nieletniego faraona. A kim 
byl on - Tutenchamon? I w 
tym wypadku, podobnie jak w 
szeregu innych, zdania są po­
dzielone. Jedni twierdzą, że 
faraon był bratem Echnatona, 
„króla-kacerz.a" panującego w 
Egipcie do 1358 r. p.n.e., 
inni zaś, że jego synem. 
Ostatecznie, u!"Zędowo Tuten­
chamon został uznany synem 
Amenhotepa III. Takie zasze­
regowanie wygodne było 
zwłaszcza dla uczonych, bo-

wiem nie musieli oni wyja­
smac i udowadniać w jaki 
sposób, dwunastoletni Tu­
tenchamon został wprowadzo­
ny przez kapłanów na tron 
na miejsce znienawidzonego 
nie tylko przez nich Echna­
tona. 

Trudno dziś z perspektywy 
33 wieków ustalić pewne kon­
kretne fakty. Co do jednego 
uczeni są zgodni. Tutencha­
mon panował ok. 6 lat i 
zmarl między 17 a 19 rokiem 
życia. Nowsze badania prze­
prowadzone przez anatoma 
prof. E. Derry'ego z Uniwer­
sytetu Egipskiego dają osta­
teczną odpowiedź na to pyta­
nie Na podsfawie skostnienia 
guzków stawowych oraz wzro­
stu goleni prof. Derry ustalił, 
iż Tutenchamon zmarł w mie­
siącu kwietniu mając lat 18. 

NOWOTWOR MOZGU CZY 
l\IORDEI\STWO? 

I w tym przy·padku nie 
ma jednoznacznej konkret­
nej odpowiedzi. Niektó­
rzy uważają, że zmarl' na­
gle po kilku dniach gorączki . 
Inni, iż cierpiał na epilepsję. 
Jeszcze inni, że chorował na 
nowotwór mózgu. Są i tacy, 
którzy uważają, iż Tutencha­
mon został„. zamordowany. 
M. in. tego zdania jest profe­
sor Ronald Harrison z Uni­
wersytetu w Liverpoolu, który 
ostatnio dokonał · 50 zdjęć 
rentgenowskich mumii fa­
raona. Harrison twierdzi, że 
Tutenchamon zmarl na skutek 
ciosu zadain<!go ostrym na­
rzędziem w tył glowy. Jesz­
cze bowiem w roku 1922 -
kiedy odkrytą mumię 
egiptolog Howard Carter 
zwrócił uwagę na to, iż cza­
szka Tutenctiamona z.a lewym 

. uchem posiada jakąś szramę. 
Na ogól panowało przekona­
nie że młodociany władca 
cieą,iał na wrzód mózgu i że 
są to ślady po trepanacji 
czaszki. Profesor Harrison za­
jął się więc dokładniejszym 
zbadaniem tej sprawy. Po 
wielu analizach stwierdził, że 
szczelina w czaszce jest zbyt 
głęboka, by mogło chodzić o 
operację chirurgiczną. Profe­
sor Harrison prześwietliwszy 

nyrckt<>r Egipskiego Departa­
mentu Zabytków, Gama! Mall­

rez. 

czaszkę Tutenchamona doszedł 
do wniosku, że dwunasty 
władca XVIII dynastii został 
prawdopodobnie zamordowany 
i to z pobudek czysto poli­
tycznych. 

KLĄTWA FARAONA . 
BAJKA CZY PRAWDA 

Wokół grobowca Tutencha­
mona panuje od chwili 1ego 

Opracował 

Hęnryk Ciskl 

odkrycia jakaś niezwykła ta.o 
jemnicz.a aura. Już w fakcie, 
iż grobowiec jako jedyny I 
odkrytych w „Dolinie Królów•• 
oparł się złodziejom, dopatrY• 
wano się jakiejś nadprzyro• 
dzonej mocy. Ale dopiero 
śmierć lorda Carnervone, ~tó· 
ry zmarł od ukąszenia przez 
moskita w póltora miesiąca 
od odltrycia skrzyni-sarkofa· 
gu Tutenchamona zrodził.a 
legendę o zemście faraona. 
To właśnie wówczas zaczęto 
mówić o , karze, która spotka• 
la świętokradcę". Później pod 
sensacyjnymi tytułami ukazy. 
wały się wiadomości o 2, 5, 
10 i dwudziestej którejś ofie• 
rze klątwy. Faktem natomiast 
jest, iż tuż po_ śmierci lorda 
Carnervone umiera M. West. 
bury sekretarz archeologa 
Cart~ra, który uczestniczył w 
odkopywaniu grooo1111e&. Ojcieo 
jego zaś w tym sa111ym cz.asie 
popełnił samobójstwo. W role 
potem umiera A. C. Mace, 
który wspólnie z Carterem 
otworzył komorę grobowca 
Tutenchamona. ,.Dresur: gro­
zy przechodzi przez Anglię„." 
Tynii słowy jeden 1 angiel.; 
skich dzienników rozpoczyna 
wiadomość o śmierć! A. D. 
Reida który padł martwy w 
chwili, gdy usilowal prześwie­
tlić promieniami Rentgena 
mumię znalezioną w grobowcu 
sąsiadującym z miejscem $PO• 
czynku Tutenchamona. W tym 
cz.asie donoszą o śmierci Ar· 
tura Wejgalla słynnego 
egiptologa, który umiera na 
nie znaną odmianę febry. W 
sześć lat od śmierci lorda 
Carnarvone popełnia samobój. 
stwo jego brat Herbert, zal 
tuż potem umiera lady Eli· 
zabeth Carnarvone - żona 
lorda. W międzyczasie ginia 
szef działu egiptologicznego 
Luwru Georges Benedite, któ· 
rego zainteresowania naukowe 
koncentrowały się wokół po­
staci faraona. W 10 lat od 
chwili śmierci lady i Herber. 
ta Carnervonów umiera Ho. 
ward carter, który jako 
pierwszy zdementował pogło­
ski o rzekomej klątwie fa. 
raona. 

Czyżby więc dyrektor Eglp· 
skiego Departamentu Zabyt. 
ków, Gama! Mahrez, zmarły 

w zeszłym miesiącu na udar 
mózgu, był kolejną ofiar4 
klątwy faraona?. 

harmonijnymi kształtami I Ciekawymi rozwiązaniami m ~ 
architektonicznymi dóprowadzonymi wprost do perfek- ~ 
~ ~ 

Strada Stabiana przeeina Pompeję krzyżując się z głó- ~ 
wnymi ulicami - Strada dell'Abbondama i Strada di - 0 
Nola pod kątem prostym. Chodniki tych ulic są bardz~ ~ 
wysokie, a między nimi i na środku jezdni leżą bloki 0 
kamienne, umo.żliwiając.e przejś~ie przez l'.licę bez prze- ~ 
moczenia nóg 1 reguluiące ongiś ruch poJazdów. N ~ 
Zbóczyłam w głąb win i znalazłam się na ciekawej ~ 

uliczce Złotników. Tunelowaty mur tarasując swobodne ~ 

TEN Kwmcm~ BYŁ SUCHY I POGODNY. JEDYNY TAKI SPOSROD OWYCH SZESCIU KOSZMAR­
NYCH KWIETNIÓW, JAKIE PRZEŻYŁA EUROPA POD RZĄDAMI BRUNATNEJ III RZESZY. 29 W 
SRODMIESCIU ROZGORZAŁY ZACIĘTE WALKI. O KAŻDY DOM TOCZONO WIELOGODZINNE BOJE. 
O 

0

SYJ\IBOL PRUSACTWA - BUDYNEK REICHSTAGU WALKI ROZPOCZĘŁY SIĘ WIECZOREM. 150 
IDRICKA DYWIZJA PIECHOTY WSPIERANA PRZEZ 23 BRYGADĘ CZOŁGOW ORAZ LUZNE JEDNOSTKI 
ARMIJNE STANĘŁA DO BOJU Z 6-TYSIĘCZNĄ GRUPĄ SS-MANOW WYPOSAŻONYCH W CZOŁGI, 
DZIAŁA PANCERNE I ZNACZNĄ ILOSO ARTYLERII. PO PRAWIE 24 GODZINACH ZMAGAN' 30 KWIET­
NIA O OODZ. 14.25 DOWODCA III ARMil -GENERAŁ KUZNIECOW I CZŁONEK RADY WOJENNEJ GEN. 
LITWINOW MOGLI ZAMELDOW AO O ZDOBYCIU „ZASADNICZEJ CZĘSCI GMACHU", 

A • y 
poruszanie się na przestrzeni kil~u dobrych metrów ~ 
służył' starożytnym za album, gdzie czarną farbą wy- - ~ 
pisywano ogłoszenia. Do dziś p~zetrwały fragm.enty anon- ~ 
sów w stylu: „Ostatniego MaJa walczyć bę?z1e w P?m7 Ili 0 pei gladiatorskie towarzystwo. Wal~a. będzie na. ś1?1erc Ili ~ 
i życie„.", albo: „Nastąpi przedstawienie polowania 1 na-
miot będzie rozpięty ... ". I ~ 
Wychodzę na dziedziniec otaczają~ ~aźnię. Przed wie- ~ 

kami służył on czekającym na kąpiel Jako swego rod~a~ ~ 
ju miejsce towarzyskich spotkan, ~ysput. Tu ró.wniez ~ 
na ścianach widnieją resztki spłowiałych o.gloszen, . z~- - ~ 
powiadających bardziej interesujące. widowiska. Ws_rod ~ 
odkopanych przedmiotów uwagę moią przyk_uwa miecz ~ 
łaziennego dozorcy i puszka na opiaty za kąpiel. .wszyst- lit ~ 
kich dziwi wielka ilość kaganków-lampek o pięknych, T ~ 
niespotykanych kształtach. W samych termach ocalała ~ 
doskonale zachowana1 ogromna, wykuta z jednego blo- 0 
ku czerwonego marmuru - wanna. ~ 

Na szczególną uwagę zas~ugu~ą mozaiki na domu, .ka- ~ 
piana świątyni Izydy - T1bertmusa, układ":ne '! rozno- • ~ 
rodnych drobno szlifowanych kostel!: kamiennych lub ~ 
szklany~h. Im kostka drobniej~~a, tym bardziej moZćl;i~a ~ 
przypomina gobelin lub malowidło. Freski przedstaw1aią • 

. historię Diany i Akteona, obrazują sc.ei:y .z Ilia~y. G~zie- ~ 
niegdzie staję przed nie uszkodzonymi 1 me tkniętymi do- O ~ 
tąd zębem czasu st·atuetkami z brązu i marmurll. !"larzę, , ~ 
!eby choć jedną z nich mieć na własność'. Za chw1l,ę za- ~ 
skoczona, pochylam się nad fra~menta1?1 urządzen ka- le ~ 
nalizacyjnych sprzed 2000 lat. Nie dow1erzam własnym fil ~ 
oczom. Przemyślność, technika starożytnych przec~o?zą a ~ 
wszelkie oczekiwania. Toć .przecie w .rodzinnym m1esc1e w ~ 
Istnieją jeszcze nie skanallzowane ullce! ; ~ 

Kilka metrów dalej i rz~dy domów tw?rzą wysoki • ~ 
mur, w którym w różnych odstępach um1.eszczone są • ~ 
drzwi, a gdzieniegdzie okna ~ fragmenta~1 bar.wn;r~h =. ~ 
witraży. Tam, gdJ;ie był kiedys. sklep rzezn1ka, w1dnieie tD ~ 
na frontonie rysunek wołu. Wąz ·zapewne, oznaczał ap~e- ~ 
kę. Ozdobę stanowią tu liczne studnie .i fontanny, ktore = ~ 
z chwilą wy.Quchu Wezuwiusza straciły wodę na za- ('I ~ 

wsze. k' d k' Sk •• ~ w jednym z podziem~ og~ądam sz 1ele.ty lu z 1e. .a- a 0 mieniała ·Jawa uwieczniła ie podczas wieczornego posil- • ~ 
ku. Obok leży równie skamieni~ły chleb, jaja przepiór- ~ 
cze, wykałaczki, puchary do wina. Wywiera to wstrzą- flll ~ 
sające wrażenie. . . ~ 

Coraz dotkliwiej odczuw~m zmęc:ze;n1e. Do~ucza zar ~ ~ 
słońca, 'Pragnienie i nadmiar wrazen •. Przys1ada1? na I@ ~ 
moment i zaglądam do - inforn:ato_ra. Wiem. teraz, ze do 0 
odkrycia tego miasta przyczynił su: zn8:kom1ty, archeolog • ~ 
Giuseppe Fiorelli, że swego czasu opies~ałośc Neapol~ = ~ 
przy odgrzebywaniu . ~om.i;ie~ była u~azana za c1ęzk1 I'\ ~ 
erz~h przeciwko cywillz.ac31 i wszystk1.m narodom. Ili ~ 

Za chwilę znajduję s.ię znów w tłumie tury~tów, po- • 0 
dążających ku .wyjś~iu. Spo~ stóp unoszą się jeszcze • ~ 
obłokiem resztki pop10łów niby wymowne „memento ~ 
mori". ZOFIA SUSKĄ a 
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Takich domów w ów­
czesnym Berlinie było 
więcej. Ale ten jeden 

przykuwał uwagę dowód­
ców i polityków. Wiedzia­
no: dokąd broni się Reich­
stag, wojna nie jest zakoń­
czona. Nio też dziwnego, że 
losami bitwy o ten jeden 
dom lnteresowan<> się w 
lllcskwie i Londynie, w 

Henryk 
Za wir a 

Waszyngtonie, ł w znajdu· 
jącej się nieco na lewo, 
głęboko pod ziemią, kance­
larii Rzeszy. 

General Kuźniecow wpra­
wdzie w dniu 30 kwietnia 
o godz. 15.30 meldował, :te 
na' Reichstagu zawisła czer­
wona flaga, ale praw­
dą jest także, iż 1 maja 
wieczore~ mógł ogłosić: 
„1500 S manów ~e wy­
trzyma ws napor podda­
ło się do niew<>lib elchstag 
został zdobyty?". ~?'::;(;~t'e '\-l\ 

W tym samym dniu Mar­
tin Bor mann w swym 
dzienniku zanotował: „Na­
sza kancelaria Rzeszy prze­
kształca się w ruiny ... ". Ale 
nie tylko kancelaria Rzeszy 
zamieniała się w ruinę. 28 
kwietnia wspólnik fiihrera 
- Mussolini i jego kochan­
ka Klara Pettaci zawiśli na 
mediolaiiskim rynku ł'lazza­
le Loreto, a rozwścieczony 
tłum p11nlewierał ich ciała. 
Wcześniej - 23 kwietnia 
- wierny kompan brunat­
nego władcy Herman Goe­
ring w trosce o swą skórę 
wystąpił ze sławnym ulti­
matum, w którym żądał 

„ u • == 

niedwuznacznie, by Hitler 
przekazał w Jego ręce 
wszelką władzę. 31) kwietnia 
w rękach byłego „władcy 
świata" opętanego manią 
zniszczenia fiihrera, pozostał 
maleńki skrawek miasta, 
zwany Tiergarten i dzielni­
ca rządowa, w której mieś­
ciła się kancelaria Rze~zy. 
To tam wśród kompleksu 

ponurych gmachów, pod ol­
brzymim dziedzińcem znaJ­
dow&ł się schron kwatery 
głównej Hitlera. 

W owej głównej kwate­
rze rozegrać się mia.I 
jeszcze jeden ąkt hi-

storii, który przypomina ra- 1 

czej szatański pomysł reży­
serski niż autentyczne zda­
rzenie. A jednak„. Około 
godziny 15 w kantynie kan­
celarii ordynansi i ż<>łnierze 
urządzili sobie potańców1'ę. 
Duszna atmosfera owego 
piekła na ziemi raptem 
zmieniła się. Wiele poprzed­
nich działań fiihrera i jego 
świty nasuwały wszystkim 
nieodpartą myśl o tym, co 
było cichym zamysłem wo­
dza. Ceremonie pożegnań, 
paradne, pełne operetko­
wych gestów przyjęcia, o­
trucie wiernego psa Blondi, 
ro7.mowa z pilotką Hanną 
Riisch, której . ofiarował 
fiolkę z trucbną,, szybki 
ślub wodza z Ew(\ Braun, 
wszystko to lotem błyska­
wicy rozeszło się po pod­
ziemnym królestwie filhre­
ra. Nikt nie miał złudzeń, 
Iż nie mogło to oznaczać ni­
czego więcej, jak tylko ry-

n • u 

ohlo mające nastąpić samo­
bójstwo brunatnego włatl­
cy. Wówczas to stała się o­
wa nieoczekiwana rzecz. 
Jak gdyby gęsta mgła cią­
żąca na umysłach mieszkań­
ców schronu raptem rozwia­
ła się. Straszny czarownik, 
tyran, który ciążył nad ich 
dniami I melodramatycznym 
napięciem nie do zniesienia, 

wkrótce miał zniknl\Ć i rap­
tem wszystkich ogarnęła 
radość. Rozpoczęły się tań­
ce, których nie przerwało 
nawet polecenie przesłane z 
pomieszczeń Hi~lera. Zaba­
wa trwała także wtedy, gdy 
wartownicy pełniący służbę 
w -korytarzu wiodącym do 
pomieszczeń wodza, usłysze­
li głuchy trzask pistoleto­
wego wystrzału. Było to 
dokładnie o godzh1ie 15.30 

w dniu 30 kwietnia 1945 ro­
k u - dT.iesięć dni po 56 u­
rodzinach fiihrer&. 

W tym samym dniu I o 
tej samej fl'Odzinie w gabi­
necie ma1halka Związku 
Radzieck.iego G. Żukowa za­
dzwonił telęfon. Dowódca 
III Armii generał W. Kuz­
nil'cow meldował: „Na 
Reichstagu czerwony sztan-

dar! Hura, towarzyszu mar­
szałku!". 

K
ilkanaście godzin póź­
niej o czwartej nad 
ranem 1 maja marsza-

łek Zukow poprosił o połą­
czenie z willą Józefa Stali­
na. Zameldowar, iż otrzymał 
wiadomość o samobójstwie 
Adolfa Hitlera„. 

- I doigrał się łajdak -
usłyszał. - Szkoda, że nie 
udało się wziąć go żywcem •.. 

u = am 
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=_ . ~ ..,yło za króla Zygmunta Starego dwu doctcj-

nik~w kościelnych, którzy niemałą rolę odgry-
-=- PW:ah i w polityce: arcybiskup gnieźnieński ~-

1otr Gamrat i biskup krakowski Samuel Ma­= ciejowski. Pierwszy - o czym by nie mówił -= co parę zdań wtrącić musiał swe ulubione po-= rzekadło: „Zaiste, nie wiem". Drugi raz po raz, ~ 
5 I sensem czy ·bez sensu, okraszał każdą wypo-= ' wiedź nerwowo powtarzanym: „Wiem, wiem". 
5 Podchwycił te śmiesznostki wysławiania się ~ 

=

== obu trefniś królewski Stańczyk, powiadając, iż ~ 
nie ma nad nich większych łgarzy w całej 
Rzeczypospolitej. Gamrat bowiem, choć we = wszystkim doskonale zorientowany, wciąż uda- I= = je, że czegoś nie wie, Maciejowski zaś, choćby 5 = rzeczywiście o czymś nie wiedział, zapewnia = wszystkich bez przerwy - „Wiem, wiem", 

DIIlllHURD 

CO SŁYSZYMY NAJCZĘSCmJt 

Zjawisko stare jak świat, a do dziś żywe. Wsłuchaj­
my się tylko w rozmowy naszego otoczenia. Jeden co 
minut.a „prawda" mówi, drugi „nieprawdaż", inny zda-
nia .nie skle~ bez „proszę was". Wszelako najczęściej wpa- _e 
da w uszy mne słowo, które - gdy idzie się rojną, za­
tłoczoną ulicą - w minutę usłyszeć można kilkanaście e 
razy, i .to w ilu znaczeniowych odcieniach! Jako wyraz e 
oburzema, to .znów zachwytu, zniecierpliwienia lub re- c 
zyenacji, zdecydowania albo rązterki; najczęściej prze„ ; 

ZA KRÓLA 
cld - jako bezmyślne porzekadło, Szkoda, te brzyd• 
kie. A Jeszcze bardziej - że do znudzenia to samo. 

Na początku - ni· 
czym 
Chaos 
wata". 

mit~logiczny 
była „Trędo· 

Znajomi księgarze 
dali mi cynk, ie jui 
niedługo Wydawni· 
ctwo Literackie (!) 
wznowi w kilkudtiesię­
ciotysięcznym nakła· 
dzie przepiękną po· 
wieść o tragicznej mi­
łości Stefci Rudeckiej. 
Plotka niesie, że 
równym nakładowi 

ŁODZKICB BUKINISTOW. 

Stali znudzeni nad rozłożo­
nyllli książkami. Jeszcze się 
nie ujawniając, ciekawie 
przyglądałem się pożółkłym 
gazetom i kolorowym komik­
som. 

Kupić nie kupić, popytać 
mozna. Ile kosztuje (mo­
cno podniszczony) „Profesor 
Wilczur"? - Półtorej stówy 

pada odpowiedź - ale 
gdybym chciał egzemplarz ze 
zdjęciami z tego filmu, to 
dużo więcej, 

po hali, bo i tak nikt mi nic 
nie powie. 

TROP DRUGI: CZERWONY 
RYNEK. 

Któż z łodzian nie zna tego 
placyku, na którym każdej 
soboty kłębi się od rana do 
zmroku tłum sprzedających, 
kupujących i kibiców, którzy 
przychodzą tutaj strzelić pi­
wo czy kielicha, pogwarzyć, 
przyjrzeć się życiu. Już idąc 
Rzgowską, z daleka widzi się 
ruch i tłok. 

Andrzeia 

Hompla 

wędrówki 

tropem 

bukinistów 

Trafiam wreszcie na buki­
nistów, Stoi ich kilku. Grze„ 
ją się w wiosennym słońcu 
pociągając z butelek „pełne". 
Ale wokół ich stołów jest pu­
sto. Ludzie mijają ich obo­
jętnie, rzadko tylko ktoś się 
zatrzyma. pyta o cenę i ru­
sza dalej. Za to opodal tłlJ­
mek młodzieży. Tutaj sprze­
daje się barwne nalepki re~ 
klamowe firm samochodo­
wych z całego świata. Książ­
ka wyraźnie przegrywa w tej 
konkurencji. 

Lekkie zainteresowanie bu-
REWERA I RYBENKO 

Nie tak to illo tempore bywało. Rozmaitość ł barwnoU 
Indywidualnych. zwrotów była u nas - szczególnie w 
stuleciach XVII i XVIII - tyleż imponująca, co prze­
komiczna. Niektóre z nich, podchwytywane przez oto­
czenie, stawały się jakby przydomkami ludzi, którzy 
zwrotów owych ruidużywali. Łacińskie „re vera" (za­
prawdę) - ulubione powiedzonko hetmana Stanisława 
Potockiego - tylekroć było przezeń co dnia powtarzane, 
iż zaczęto go nazywać Rewera Potocki. Zamiast Michał 
Kazimierz Radziwiłł starczyło powiedzieć: Rybeńko. 
Każdy wiedział, o kogo chodzi. Podobnie z jego synem 
- księciem Panie Kochanku, 

„Ulissesa". Tak więc, 
pomyślałem sobie, 
przełamany zostanie 
monopol facetów z 
czarnego rynku (a ra­
czej Czerwonego 
Rynku na Chojnach 
i Hali na Pl. Niepo· 
dległości) i zatka im 
się źródło największe­
go dochodu. Czym 
więc 
waćł 

będą handlo· 

I współczując 
prawie, naiwny, 
wędrowałem ich 

im 
po· 
tro-

REPORTAŻ 
A MOŻE: „BRAcm KU-KU"f 

~ Ileż Innych pociesznych przykładów! Ostatni z Gry 
fitów Branickich, Jan Klemens z Białego.stoku, do 
wszystkich bez różnicy płci, wieku i urzędu zwracał się 
per: „Moja panno". Mowy nie było o wysłuchaniu ka­
zania, a tym bardziej o prywatnej konwersacji z sze­
roko za Sasów znanym kaznodzieją, księdzem Kamień­
skim, by nie usłyszeć całej serii wykrzykników: „Królu 
mój polski!". Pewien skromniejszy dygnitarz co drug!e 
zdanie opatrywał zwrotem: „Imię jego święte". Inny 
bezwiednie wtrącał między słowa: „Bała, bała". Jesz­
cze inny - „Bracie ku-ku". Imaginujcie sobie któregoś 
z nich, zabierającego głos na jakimś zebraniu naszych 
czasów. Ileż to ożywienia wnieść by mogli w nużące 
nieraz obrady:„ 

TOWARZYSZU PANIE DOBRODZIEJU 

Pospolity „mospan" lub „mospan dobrodziej" najroz­
maitsze przybierał formy - znów indywidualne. Jeden 
„mosterdzieju" mawiał, inny znów „mosembeju". Cześ-

ZYGMUNTA 
nlk s „Zemsty" - „mociumpanie". Klucznik z „Pana 
Tadeusza" - „mopanku, panisko". Zaś sarmacki „wasz­
mość pan dobrodziej" z biegiem czasu chudł, marniał, 
mizerniał, aż w wieku XIX zmienił się w pocieszny 
ogryzek: „panie dziu". Zupełnie jednak nie zaginął, w 
różnych wtórnych formach egzystując nadspodziewanie 
nawet długo. Sam znałem staruszka, stojącego jakby na 
granicy dwu epok, bo człowiek dojrzały pod caratem -
w. naszych jeszcze czasów aktywnie działał i pracował. 
Socjalista, konspirator, w latach swego życia bynajmniej 
już nie młodzieńczych uczestnik rewolucji październiko­
wej - wspominając przeszłość, raz po raz barwnie wpla­
tał w opowieść słowa: „Towarzyszu panie dobrodziejku 
szanowny". 

„WIEDZĄCY" 

pa mi. 

TROP PmRWSZY: HALA 

Już przy wejściu zaintrygo­
wał mnie wiszący na parali­
tycznym kiju prymitywny 
głośnik, z którego dobiegał 
głos mojego ulubionego pio­
aenkarza, lekko sepleniącego 
„chłopca z Woli". Podszed­
łem bliżej i zobaczyłem oblę­
żonego przez spory tłumek 
pane. ze statygowanym adap­
terem. Sprzedawał nagrania 
pocztówkowe, wśród których 
szczególnym wzięciem cieszy­
ły się piosenki Małego Wła­
dzia 1 nieje.kieto Wiśniew­
skiego. Dobra nasza, handel 
sztuką kwitnie, zapotrzebowa­
nie na kulturę jest, więc i 
~haterowie mojego. reportażu 
w najgorszym wypadku będą 
się mogli przekwalifikować. 
Czarne widmo ich plajty nie­
co zbladło. 

Nie zdążyłem się jeszcze 
dobrze rozejrzeć w ciemnej 
hali, kiedy podszedł do mnie 
chłopiec o lekko skołtunionej 
czuprynie i li:onfidencjonal­
nym sznapsbarytonem zapro­
ponował nowe kolorowe buk­
siaki. Podziękowałem uprzej­
mie i poszedłem wzdłuż stra­
ganów, na których leżały po­
dobizny Stanisława Mikul­
skiego w twe.rzowym mun­
durku Wehrmachtu, guma do 
żucia, zagraniczne papierosy, 
butelki przybrane w szmacia­
ne ni to pieski, ni to malpki, 
i wreszcie zobaczyłem ich: 

- A „Zakonnica" Diderota? 
- Cztery dychy! 

Przedstawiam się wreszcie 
1 przystępuję do sedna spra­
wy. Czy prawdą jest, że ce­
na „Trędowatej" przekracza 
500 zł? 

- Nie, nieprawda. 

Bukinista zresztą „Trędowa· 
tej" nie ma. Niektórzy mówią, 
że 900 zł, inni, że 250, 300„. 
Pytam czy wie, że książka 
niedługo będzie w księgar­
niach. Tak, wie o tym i je­
dnocześnie dziwi się, że tyle 
hałasu o nic. Przecież po woj­
nie wydano jeszcze gorsze 
książki! 

Stojący obok pan, klblcuj4-
cy naszej rozmowie, dopowia­
da znacząco: - Coś pan 
dziecko, nie wiesz pan idzie 
ta „Trędowata" trafi?„. Do 
tych, co seplenią, że to książ­
ka do kitu„. 

PRZECHODZF; DO DRUGIE­
GO BUKINISTY. 

Sympatyczny młody czło­
wiek informuje mnie, że za 
dwa tomy Anton.iego Mar­
czyńskiego „Książe Wa­
Tunga" i „Ostatnia torpeda" 
- musialbym zaplacić trzy i 
pół stówy. Wstępną wymianę 
zdań na temat ceny przery­
wa nam jakiś człowiek, któ­
ry szepcze coś na ucho bu­
kiniście. Ten chwilę się wa­
ha i mówi: Witam prasę! 

Teraz ja lekko baranieję. 
Widzi to i wyjaśnia, że „te­
lefon wewnętrzny" już dzia­
ła l nie mam co kręcić się 

Obok zd owych wtrąca­

nych w zdania zwrotów (któ­
rych przygarść zacytowaliśmy 
tu za nieoszacowanym Zyg­
muntem Glogerem) nie 

LUDZKOSC ZBYT SZYBKO 
POGODZILA SIĘ Z KROTKO­
WZROCZNOSCIĄ. STALO SIĘ 
TO W WYNIKU GLOSZONYCH 
TEORII, ZE KRóTKOWZf!OCZ­
NOSC DZIEDZICZY SIĘ. W 

·Eugeniusz lwa nicki 

W 
auzycb O'IJN&Cb llrótkOiW.zroc.zno§ć nerzy alę zbył 
gwa.ltownle, aby m~a było 111 tlumac«Yć odehyle­
nlem od normy czy dzledzlozn«ricl. Gdyby pooibaiw!ć 

ludzk()jć okuła.rów, oka.te .Wę, te w~ró._\l Ja.poń&klcb 

S1AREGO„. 
'lirakło ł indywidualnych oso- f 
bliwości języltowych, nie- 'i 

rzadko jeszcze bardziej nie­
zwykłych ł uderzających 

bo osobliwości składni. Wspo­
mina Niemcewicz o pewnym 
sędziwym hetmana Ogińskie­

go dworzaninie, który w 
szczególniejszy sposób umiło­
wa~ imiesłowy i całe budo­
wał z nich zdania. Widząc 

kiedyś jakiegoś nieznanego 
sobie przybysza, zwrócił s.ię 

do Niemcewicza z dyskretnym 
pytaniem: 

NRF LEKARZE OKULISCI 
DOSZLI DO ZGODNEGO 

I 
WNIOSKU, ZE NIE MA SEN-I 
SU W ALCZYC Z CZYMS, CO 
SIĘ DZIEDZICZY. A PRZE­
CIEŻ SPRAW A NIE JEST AZ 
TAK PROSTA.„ 

1tudentów Jest d 70 proc. krótkowzrocznych, to 1amo do­
łyczy Jednej $rzecleJ .sh1deutów zurlcłiu, jednej Pll\tei ucz­
niów Dekolt, piętna.tu procent uoznlów ZSRR, Jednej we­
cleJ uozm16w kla.s •la.twzych PekJnu U.p„ Ud. Totet wsp61-
ozesna. medycyn.a okrdla blitkowzroc'lJność, Ja.ko „cierpie­
nie", Cierpienie to ogranicza. częstokroć wyb6r ulubi0t11e10 
sawodu, w koilcu prowa.dzl do ka.lec•wa. 

Oltalmolod.zy ut.rzymuJĄ, te kr6tkoVl'Zro07iil<>gć ..ta.Je 114• 
coraz „młod.sza". Spotyk.a •lę Jll w cora.z młodszym wieku. 
To oleultilmiona tra.redia pl"Zysdych po,koleil, Swlat coraz 
ozęfoleJ Jest oCll\d&ny •POOi& 11.1:kłel. A przeelet do 4z!J 
n.Ikt tak napra.wd41 Dłe •badał krótkowzrocmoścl. 

Było 4ziecolllłkł teorii uslluJ11cycb wyJdnU tę przypadło~ć. 

Ra.dzleck,I akademik rua.tow paal: „chore oczy - w ch~­

rym organhmle". Lecz Jeiro nut41pcy •łWierd.7illl, te bl.łlSko­

wzrooznl choruJ11 ozę:łcl.eJ na przemla.n41 materii, mają 

•nmieJ.uone cUnhmle llirwi itp. Wkt'ótce teł udowod.11.iooo, 
te krótkowzrocznołc! Jellł l/wd.11ZMJ.a • georra1t11. I tMl: 
w mldcl.e Jeet "'141ceJ lllr6tkow.zrocmnyeh mt na "łł'lłł, na 
p6łnocy wiłll!eJ lud1ll clerpl na to Hhorzenłe DH na połud­
niu. Wydade .i, Jedna.I<, te badacze za.pmn.nlel.I o na.Jwu­
mejszym, te o.it.o lu4zkile nieU&ta.nnile pra.cu,Je. }Vysilek oka 

Przeciskam się obok sprze­
dawcy uniwersalnego urzą­
dzenia do szycia, które oka­
zuje się zwykłym szydłem. 
Obok eleganckich panów, ko­
ło których piętrzą się torby 
wyładowane trofeami z tury­
stycznej wycieczki do NRD. 
Poznaję niemieckie czajniki z 
gwizdkiem, patelnie, sweterki, 
aparaty fotograficzne, skar-

" 

dz! tylko facet, który trzy­
ma opasły tom z kolorowym 
obrazkiem popa o wytrzesz­
czonych oczach i drapieżnych 
rękach. To „Demon kobiet", 
rzecz o Rasputinie, w cenie 
dwóch i pół stówy. Przyznaję, 
że sam chętnie w.znajomił­
bym się z tą niewątpliwie 
frapującą lekturą, ale cena„. 

Mojego znajomego z hali 

zapól stówy 
petkl. Zatrzymuje mnie o­
chrypły głos: 

„Ludzie, Ja mam ręce, łeby 
grały, 

Wy macie rały, łeby 
patrzały." 

Wśród podnieconych męż­
czyzn, na skrzynce po owo­
cach rynkowy rymotwórca 
demonstruje grę w „trzy kar­
ty". Stawki po 100 i 200 zł. 
Naiwniacy dają się wciągnąć 
w hazard !achęcenl przykła­
dem łatwo wygrywających 
kumpli „poety". (Póżniej się 
dowiem, że dobry gracz może 
utłuc w jedną sobotę kilka 
tysięcy). Podobno szef cale­
go interesu siedzi niedaleko 
w samochodzie, a nieźle płat­
ne czujki uważnie wypatrują 
przedstawicieli władzy. 

Błądzę dalej po tym targo­
wisku, wśród szmat, ciuchów, 
gołębi, psów I staroci. Kupić 
tu można wszystko. 

nie ma, choć obiecał mi, te 
będzie. Pytani o niego buki­
niści wzruszają ramionami. 
Udają, chyba, że nie wiedz1t 
o kogo pytam. "Trędowatej" 

też nie mają. Rozme..wiaj' 
bardzo niechętnie i zaczynam 
podejrzewać coś w rodzaju 
zmowy milczenia. Swiat to 
widać szczelnie zamknięty 

przed obcymi, 

Więc jeszcze tylko mała 

wymiana zdań z uroczym 
młodzieńcem, który radzi bY?Jl. 
szybko spływał, jeszcze tyl~ 
ikupuję za pół stówy „Zbrod_, 
niarkę o kuszących oczach" 
I„. spływam. 

I tak niepostrzeżenie 

plenie śladów łódzkich 

nistów przemieniło mi 
obrazek rodzajowy. 

tro­
bukl­
się .,, 

'W9p6lozesnero c:rJ<>włeka Jest nlew!p6tmlemie wlęl<ny od 
wysUku Ollca ludzi z p<>czątku nas„ego wieku czy z wieku 
XIX, Zbyt silnie eksploatujemy oko w młodości, kiedy· !':IDU• 

Ha.my Je dó Pl"acy na krótką odleglość (np. ozytaule), 

P&CZl\tk-OWo lmhlko'cl adowalala elę zwyklymt okulara­
mi. Noszenie łeb atalo się na.wet modą. Na Wschodzie ele­
ganci n°'9zą zwykle szlclełka w clężkleJ, drogiej 1 oprawie. 
Leoz okulary ogranicza.tą człOl\Vlek&.. Nie można być bokse­
rem z o.lc.ula.ramł na nosie. A ozy można być dobrym nur­
kiem, pływakiem w okularach? Toteż wynalerJenlP szkle! 
k011Jtaktowycl1 staJo się aensacJI\. Nie wlclać ich, nie przesz­
kadzają. Ale &7ikła kontaktowe Bii ucb;l'.llem wybranyc1. 
U nas w Polsce Jest bodajte Jeden specJallsta produkujący 
taki!e 8aJkła, w ZSRR Jest łeb dwud?ile~tu plęclu. A przy 
tym trukle s:zikla są bairdzo drogie (w· USA koszt szkle.'! kon· 
ta.kto.wych wynos~ 150-300 dolarów), ProclukcJa jednego 
szkła. trwa 11-30 dni, Ludzie 7.apl<ują się w kolejki 1 czeka· 
Ją, Jest to 1ch „być a.Ibo ole być", ozyll widzieć albo nie 
wJ<tzleć, 

Ostatnlo w Moskiew:skllm Instytucie Stomate>toglc7Jllym r&zpo­
cz41to pra.ce nad „~ęśclatn.1 za.mlen.nyml" dla oka. Malutkie 
plutlkmve · detale wstaiwła.ne w tkankę oka prz.vwracają 

wzrok w S<>-100 proc. Nawet często w przypadkach bez­
nad"1ejnych, kiedy .zawodzllo tradycyjne leozenle. Lecz te 
piootłersk!le próby me wysrzty Jeszcze po.za laborat>orlum. 

A n.a praiwddwy „oblektyiw<• 11la chorego oka, niestety 
tllzeba b'42l1e Jeszcze trochę poeizekać, Tymoza5'>lll, co jaklł 

oZIUJ, nale:l:y odowiedzać okullstt; I aprawdzać swój wzrok. 
K1lilllleoznl.e. 

- Przypadkiem powiedzieć 

mi nie mogący, kto to ten 
przy kominku stojący i się 

&rzejący? 

- Niestety, nie wiedzący -
Krótkowzroczność 

odparł, tlumiac wesołość, 

Niemcewicz. 
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~· Znaczenłe wyraz6w: 1. Nad 
I, I. Otrzymuje listy w 
„Podwieczorku przy mikro­
fonie", a. Tłustość, okrasa, 
4. Klapka w trąbce lub pu. 
110nie, a. Jedna z elektrod, 
I. Popularny na południu o.~ 

, ~QC s erzyw-. 

' , 
' 

2 
: ~ 

·~ 

a 
~ -
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UWAGAJ UWAGAJ 

Bo1Wl1ł1&nl1 konkur16w 
Awllłtecznych oraz listę na­
grodzonych samieścimy w 
11rzyszłym tygodniu. 

UPBZIJMIJI PROlllMY •A.· 
IZYCB CZYTBLNIKOW O 
TRAKTOWANIE HOROSKOPU 
.JAKO PRZYJEMNEJ NIE­
DZIELNEJ ROZRYWKI. BYWA' 
JEDNAK I TAK, ŻE BORO· 
SKOP PRAWDĘ POWIE," 

BARAN (ll. m, - U, [V,), 
Zbyt latwo dajesz wiarę pozo· 
rom, lekkomyślnie rezy.gnu)ąc 
1 życiowych azans. Jeszcze Jest 
czas :r.mlenlć stanowisko twoje 
względem bliskiej cl osoby. 
Nie zwlekaj ze spotkaniem Od 
którego wiele zależy, 

BYK (20, IV, - IO, V,), TWo­
·Ja porywczość l brak zrówno· 
ważeinla może przysporzyć el 
tylko wiele kłopotów. Nie 1uc11 
się pewnymi pozorami lub o. 
bletnicaml, nie prowadzą tam 
gdzie byś cbclal. Poza tym 
mniej plotkuj, 

BLIZNIĘTA (21. V. - ZO. VI.), 
Okres sprzyjający załatwianiu 
ważnych spraw. Okolo piątku 
mila wiadomość lub Interesują. 
ce spotkanie, 

RAK (21. VI. - tz. Vll), O· 
strożnle z napojami wyskoko­
wymi. Przydałby się dłuższy 
wypoczynek. Więcej uwagi po· 
święć sprawom osobistym. Sto­
krotnie to cl zaprocentuje, 

LEW (23, VIl. - 12. VIII.) Idą 
dni ciekawe, obfitujące w spot·' 
kania, podróże I pelne SZYbko 
zmieniających się przeżyć, Nie 
trać tylko rozsądku. 

PANNA (23. vm. - &Z. IX.). 
Ukladall się wszystko bedz.le 
tak Jak' do tej pory. Ten &J• 
dzieli nie przyniesie wlęlUZYcb 

zmian w twoim tyciu, Wska­
zane jest abyś skontaktowała 

się z osobą, która choć clę nie. 
co zlekce.<Watyła, wiele mo:f.e 
pomóc, a nawet odmienić. 

\vAGA (23. IX. - 22. x.). Twój 
długi Język l zamllowanle do 
plotek mote przysporzyć ol 
sporo klopotów. Postępuj~sz 
nadał nierozsądnie, Koniecznie 
więcej uwagi poświęcić pracy 
zawodowej. 

SKORPION (23. X. - 22. XI.). 
Głowa do góry-. Nie wolno za. 
lamywać się. Czekają cię suk­
cesy zawodowe. Osoba o któ· 
rej myślisz nie zasługuje na 
takle uczucie. Spróbuj szczęścia 
w grze liczbowej. 

ALGEBRA.Il'. 

amerj1ta611cći-'aj)omll:ł1 inon11• 
mentalne widowisko filmowe_. 
rekonstrukcja ataku lotnictwa 
japońskiego na bazę ameryk&!\• 
skll w Pearl Harbour 7, XII,; 

19'1 ,, 

· J 
wkrótce w kinie 

Al 

l'llm szerokoformatowy ('10 mm>. 
barwny - w reżyserii Ricbaroi 
da Flelschera ....,. naerodzonJ: 

' li 

li'" za specjalne efekty 'fotoirai! 
liczne. 

KINO „BAŁTYK• 
Przyjmuje jut zam6wlenla 
!li Instytucji I 1zk6ł na zbioro"! 

we zakupy biletów. 

WSZELKIE INFORMAO.T8 
tel. S00-50. 

82.91-k 

Zastąpić należy poszcze­
eólne kwadraciki odpowied-

nimi liczbami wykonać 
wszystkie wskazane działa­
nia arytmetyczne. 

Opr, CIS 

Francuzi twierdzą, te 
wieża Elffla szpeci ParYt, 
To samo zr"51tą mówią a 
bazylice Sacre Coeur Tru• 
dno Jednak wyobrazlt •O• 
bie Paryż bE'2 obu tYcb 
budowli. Szczególnie WI~· 
ża Eiffla stala si' śyrn. 
bo Iem Paryża. Ostatnio 
Francu~I stanęli przed no· 
wym problemem. żelazna 
konstrukcja wleżv po pro. 
stu... rdzewieje. Na kon­
sE•rwacJę Jej zużywa alij 
rokrocznie tony farb. 
Właściwie to robotnicy 
„na okrągło" malują wie• 
tę przez cały rok. 

BOZWL\ZANL\ (przynaJmnleJ Jednego udania) nadsyłaj! 

naleły pod adresem „DL'' w łermlnle i·d!Jlowym a dopl1• 
Idem na kopertach 1,kwadrał ma11cznr• lub .,a11ebrał". 

NAGBOD1!' KllI4ZKOWS a rozwllpanle uda6 1 dn. I I U 
marca br. wylosowalh Maryla Słomczy61ka, l.ódi, uJ. Prócb· 
Dlka ł, Stanisław Staóczyk, Jedn. Wojsk., Barbara I Zblg· 
alew Łascy, Lód:f., ul. Ciołkowskiego 5, Jolanta Jankow1ka, 
Lód:f., ul. Piotrkowska 72, „Orbis", Barbara Olechowlcz, Lódł, 
ul. Zachodnia 73, Eugeniusz Pawlak, Lódt, ul. Limanowskie· 
go 52, Antoni Bazant, Tomaszów Maz„ ul. Biernackiego tz, 
Anna r..andwijt, Lódź, Al. Politechniki 5, Bożena Zimnicka, 
Koluszki, ul. Staszica ł&, Andrzej Kędzierski, l.ód:f., ul. J6· 
11efa 25. 

Rower nie Jest popularnym odklem lokomocji we PrancJL 
Mleszkailcy tego kraju gustują raczej w nowoczesnych mo­
delach simek, citroenów, renaultów. Starsi Francuzi wolą Jed· 
n&k pewnleJsze środki lokomo cjL Bądj co bąd:& 1zansa ze• 

psucia Jest muleJsza. 

Ach, te parytankl 
iacbwyca 11~ Bogdan li• 
rnka I ma rację Elegaa,. 
kle, szczupłe, zgrabne, '" 
nierozerwalnie . związane 1 
paryskim folklorem. Te 
dwie dziewczyny spotkalłś· 
my na naJplęknleJszeJ u. 
llcy najpiękniejszego -nla• 
sta zachodniej EuropJ 
Cbamps Elyseea. 

llTRZELEC (IS, XL - Il. XII). 
TydzleLl ciekawy, ale ;IJes wlęk. 
nycb atrakcJL 

KOZIOROŻEC (!%. xn. - IO. I.I. 
Koniecznie musisz pozostat! kou-
1ekwentna. Nie warto nukać 
czegoś nowego skoro masa. O· 
bok siebie ciekawy obiekt &a· 
lntere8owafl.. Zycie będzie ukla­
dat! się jak najlepiej, 

WODNIK (ll. I, li. II.). 
Więcej rozsądku w posfępowa­
nlu, a tycie uloty się pomy&l· 
nie. Nie zapominaj o osobie, 
która od dawna czeka na In· 
formacje od ciebie. Stanowcze 
decyzje podejmuj dopiero w 
przyszłym tygodniu. 

RYBY (19. n. - zo. III.). Na­
dal dni ciekawe. Wszystko 
zmieniać się będzie Jak w ka· 
lejdoskople.. Bądź dobrej myślJ, 
nie denerwuj się. Możesz liczy(! 
na pomyślny finał 1wycb pia· 
nów. 

łetu ezytelntk6w doskonale 
zna cha.ra.kteryst11czn11 znak gra.· 
ficzny, którym sygnuje swo~e 
publika.cje na.jwlększa. w kra.,u 

oficyna. wyda.wnf.cza - Pa.ństwowe Wv· 
dawnf.ctwo Nau.kowe. Nie zorientowa.ne· 
go w przedmiocie mote na.wet za.sk-OCZyC 
rozpl ętośtl tema.tyczna. dru.kowainych 
książek, bowiem rue ma dzledzliny na.· 
ukł, której by nte popuLaryz<n.e>aW PWN. 
lmp01W1.VaC tet musi stara.nn-0śc ed:ytor· 
ska l ilość wydamych tytulów w .tkali 
rocznej. Sta.tystycmie rzecz btorąc, każ· 
dego dnia pojawia się w ks!ęgairnlach 
s nowuch tytu.lów PWN, które roozn-14 
dos-ta<rcza. okolo 4,5 min egzemplMzy, 
o objętofol 24 ws. arkuszy wydauml· 
czych. 

Osobnym rozdz!4lem w d.Z'lalalnclci 

wiele miesięcy to potirzebn• ł cenne wv· 
da.wnlctwo znaJdzłe ri• w luięga.rni<reh. 
Włączając rię do mltcfzl/'114.rodowych 

obchodów 500·lecl4 wodtzin Mikola.ja. Ko· 
pern~. PWN przvgotowu111 pierwsze 
zbiorowe, 3·f0mowe wydanie pism zna· 
l«miltego astironomiJ ł llu.mainf.sty pt. 
„Nicola4 O>pemłcł Opera Omnia", w 
trzech wenJa.cll jfZ'lłkowl/cll: potskof.ej, 
laclńsklej ł @gtel$kleJ. Płerwszv rom 
obejmujący bairwnq reprodukcję ręko· 
plsu „De Revo!utlonlbu.s.„" otrzyma,my 
jut IO poiowt. b!etq,cego roku. NOito· 
miast ltd d«il leu.pit! motemy „Dom l 
~rodowbko rodrlnn• Mt.kol4Ja. Kopemi­
ka." K. Górrk!ego ł „Ańl'Onomlę Mlkola· 
fa. Kopernika" e. Iwa.lli!new.tklej, wyda· 
M IO eleka.wej 1er!I „BlblWtelca Koper· 
lli!ka1bk4", 

noM", '1'. Mainteuffla „SredMtówlecu" 
I J. PaJewsl<1e110 „Historia Powuechna 
1811-191&". 

Nie sposób fu &0ruz-tq wvm!enlt! naJ· 
ważniejszych chocby edycji z za.kresu fi· 
!ozofll, ma.tematyki, fi-zyJQi ł chemii 
opublikowa.nych w 1971 r. 

Jest taJ<te PWN powamvm eksporte· 
rem polskwj myślł naukowej. Pub!lku· 
je bowiem dla odbiorców za.gra.niemych 
d-<1lela. autorów pobkil:h, 1ctóre tira.fia1ą 
d-0 wielu krajów śwltllta. I tcz,k np. .tpe· 
cjailnie dla ezyteintków poza granica.mi 
Po!Sokl uk<!IZ!Wl Bill obszeM14 „Historia 
Polski" 10 toer„ł t.ramcu1k!flł ł ainglel· 
rklej. 

W czMl-11 n«idOMIMt;I 7oonfer~Ji f/of'IU<J· 
wej IO lódzkłm oddzltae PWN, jego dv· 
rektor J, Górcz4111 pofinformował, u 

PWN •ii 83 cza.sop!sma. tUWk<>tN . 
pulcz,rn-0. na.u.kowe. 
Pra.wdz~wą w!zytówkq fego ~łc· 

b!Va. są en<"yklopedle l s!ownłk.i. 

r; tlM~ dNI ł eykldw l..ódl 'f)Ołrdcł mn11C1' .ooJewd~ ma 
'~ wllda.wntczych o -®lczvm zna.. n.a.jwlęlc-szv u.dzlal procen.tcwy w pro. L.J cieniu <Ua llMHJ kultury ł na· d.ukejt globaL-Mj PWN, Mu.TeuJqc w po· 

wk-1 god2'1 ri4 <tu 10spomnłed „Mo· naa 111!0 lcstążka.ch okola 8 ty;. Mkusz11 
numenta. Pol<>niu Hbtorica" zbiór naJ· wl/d4<Wnlczych. TClllcq prodwkcjq nte mo­
da,wnlejszych ~ródel do M'torll Polak!. ' te się poszczycie! nlejedn-0 wyda.wn!ctwo 
.,Kronik!" Jam.a Diu,gona, nader sta.'1'4o!t· reglonaln,e. l..ód<tkl oddzlal PWN jest 
nie WVda-ne w orygina.IMJ wersji laclń· pr<JitlXklwtrm mon.opollstą w zakresw &-u.· 
sklej ł w polskim prz11kla4Z>!e, „H!Storlę ku publikacj i dydaJ<tycznych tj. lcslążek 
Polski" przygotowam.q prze.z Instytut Hl· pomocni czych, podręczników l skr111ltóu.· 
stora PAN, wielotomową „Historię POW· a,kademl.ck ich. Książki te powstajq dzię­
szechnq". z której do rqk czytelników ki sta1ej wspólpracy z wynau>n;ctwem 
dota.r111 m, m. J. Woltkiego „Sta.roi11t· ~na·n11cll naukowców tóazki<:h, techn!· 

Warto m. in. za.sygnallzowac powstają· 
cy w Lodzi „Slownik Bk>gritflczny Pra· 
cowników Książki Pol.sklej", który na 
140 tlJr/.;USZMh W1Jdoa.1Dnlczych, za.wlerac 
będzie życiorysy drukairzy, Wl/.da<WCów. 
kopistów, llu.m>na.torów ł !lu.stra.torów. 
biblic!ogów, bibliotekarzy t zna.nych bi· 
bl!of!lów oo średn iowiecza, a,i do naj· 
t;l !ższej nam W$Jlótczesn.ości. Ju.i ,za nie· 

ków ł 1lumainbńd10, tebv 1D1POmlli!ed tu 
prof. dr K. Ja.Mdewsk!ego, prof. dJ> 
J, D11!fllca., prof, dr W, Gundlacha., doc. 
u .R. Rołma.. 

Chelalbvm J•.zo:i:• potecld diw!• 
ZUipem!e nowe publika.ci• PWN. 
Pierwsza w przekład z języka 
rosyjskiego pt. „ uraoi•• s nowej 

•erłoł geogra.ff.o.meJ, która obejmuje 
przva-tępnle na.pls<J<n6, obszerne mon-0gra· 
fi• uwzględnlajqce, poza lrodowlskiem 
na.turaln11'77l ta;kże hf.storlę, goS'PQdarke, 
tycie ludno,cl ł obvc.za.je poszczególnych 
regionów 'wfollJta i , państw. Druya - ~ 
~wletna wl%ftótoka. litera.tury si>oleczn-0· 
·polttycznej PWN, praca J. Borgosza. -
„Herbert Marcuse t filozofia trzeciej •I· 
ly", mOA"ksl-stowska krytuka Istoty. qene· 
zy t funkcji systemu okrella.neqo przez 
mcltodnlch teoretyków l pol!toloqów 
mia nem „nowe1 lewir·1" ł .„neoma.rksiz. 
mu''• 
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USŁUGI TRANSPORTOWE 

dla ludności 

samochodami bagażowymi 
i cię.żarowymi 
świadczy 

Spółdzielnia Pracy 
Tran sportowo-Warsztatowo· 

Produk~yjna „Ster" 
w Łodzi, ul. Wodna 4/ 6 

ZAKLAD TRANSPORTU 
I DYSPOZYTORNIA 

Dl'ZY ul. Zeromsklego Sł, tel. 350-15 

Pragnący korzystać z naszych uslug 
proszeni są o zgłaszanie swoich po­
trzeb do naszej dyspozytorni w godz. 

od 7 do 15, w soboty do 13. 

USLUGI TRANSPORTOWE 
wykonujemy szybko i sprawnie 

KARNETY DO TW 
DYREKCJA 

TEATRU WIELKIEGO W LODZI 
uprzejmie informuje, 

te otl dnia 11 kwietnia tlo 29 kwietnia br. 
Biuro Obsługi Widzów (tel. 331-86) 

prowadzić będzie w godz. 10-16 sprze­
daż kar.netów na 3 Lódzkie Spotkania 
Baletowe, które odbędą się w 1'eatrze 
Wielkim w dniach od 20 do 31 maja 
1972 r. W ramach „Spotkań" wystąpią 
następujące teatry i zespoły baletowe: e 20. V. - Teatr Wielki - Lódź e 21 1 22. V. - Rambert Ballet 

Londyn. e 23. V. - Państwowa Operetka -
Warszawa, e 24 i 25. V. - Compagnie de Joseph 
Lazzinl - Paryż, e 26. V. - Państwowa Opera Im. St. 
Moniuszki - Poznań, e 21 I 28. V. - Teatr Wielki -
Warszawa, e 29 i 30. V. Państwowy Teatr 
Operowy - Koszyce (CSRS). e 31. V. - Państwowy Zespół 
Koncertowy ZSRR - Moskwa. 

Karnety zawierają 10 lub 18 biletów na 
pięć lub dziewięć różnych przedstawień. 
Nabywca karnetu na pięć przedstawień 
otrzymuje w formie premii l bilet bez-
płatny, nabywca karnetu na dziewięć 
przedstawień otrzymuje 2 bilety bez­
płatne. Bilety można zrealizować w ka-
sie na każde przedstawienie Teatru 
Wielkiego w m-cu czerwcu br. (oprócz 
premier I przedstawień zamkniętych) 
oraz na przedstawienie plenerowe ope-
ry Ch. Gounoda „F A UST" w Zamku 
Uniejowskim w dniach l I 2 lipca br. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

ZASTĘPCĘ kierownika magazynów ze znajomoścl11 
bran:!.y metalowej oraz ś.rednim wyksz.talcenlem 
! wieloletnia praktyka zatrudnią natychmiast 
Zakłady Mechaniczne Przemysłu Włókien Sztucz. 
nych w Lodzi, ul. Grunwaldzka 33 tel. 591-10 wewn. 
H. Warunki płacy do uzgodnienia w oparciu o ta· 
ryflkator plac dla przemySJu chemicznego. Zglosze­
n1a przyjmuje ctzlal kadr I szkolenia zawodowego 
codziennie w godz. 7-15, w soboty 7-13. 2378-k 

OFICERA pożad'!lictwa z wyk&Ztalcenlem średnim 
na stanowis.ko mt. inspektora wynagrodzenie 
mieSięcz.ne do / 3.500 zl, oraz inż. bhp - przyjmie 
przedsięb !o.r.stwo państwowe. Oferty pisemne Prn­
stmy skladać pod I)or 2482-k. Prasa, Biuro Ogło­
szeń, ul. Piotrkowska ~6. 

PRACOWNIKA r: wyższym wyks.zta~eniem techni­
cznym lub ekonomicznym na stanowi&kO kierow­
nika branżowego ośrodka orga.nii.acJ! i normowa­
nia prac;y, INZYNIEROW budownictwa lądowego 
z pra.ktyką w budo.wniot.wie do pracy w. wy<iz.ia­
łach techni=o-produkcyjnych, INŻYNIERA lub 
TECHNIKA ze znaJomośei11 za.gad.n.leń wynalaz­
czości I racjonalizacji, PRACOWNIKA ze z.najo-
1noścl11 zagadnień finansowania inwestycji - przyj­
mie ZJednoczenle Budownictwa Województwa 
Lódzklego. Oferty przyjmuje wyc1z1al organizacji 
1 kadr w Lodi:I. ul. Lipowa 81. 2422-k 

GLOWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni natychmiast 
Lódzka Gra Liczbowa „Kukułeczka" PP w Lodzi, 
ul. Piotrkowska 106. Warunki pracy 1 płacy do 
omówienia. 3300/k 

PRACOWNIKOW na stanowiska administratorów 
grup zdjęciowych, wymagane wykształcenie wyż­
sze I 2 łata praktyki w zagadnieniach księgowo­
finansowych, lub średnie ekonomiczne ! 5 lat prak­
tyki zatrudni PRF „Zespoły Filmowe". Praca zwią­
zana z długotrwałym! wyjazdami w plener. Wa­
runki płacy od 2 300 do 2.800 zł plus premia za 
film. Zgłoszenia są przyjmowane, Lódt, ul. Ląko­
wa 29 pokój 19 (siedziba WFF). 3102/k 

KIEROWNIKA Wydziału Gospodarki Narzędziowej 
(wymagane wyższe lub średnie wykształcenie te­
chniczne oraz znajomość spraw narzędziowych) 
inspektora Inwestycji (wymagane posiadanie u­
prawnień budowlanych), mistrza wydziału re· 
montowego, tokarzy na tokarki pociągowe, spa­
waczy z uprawnieniami na spawanie elektryczne 
l gazowe, ślusarzy-spawaczy, ślusarzy, : remonto­
wych, narzędziowych, konstrukcyjnych, ślusarzy o 
wysokich kwalifikacjach zawodowych na oddział 
prototypowy, elektryka naprawczego, szlifierza­
ostrzarza, piaskownika do czyszczęnla powierzcb­
ni metalowych, wydawców materiałów w rozdzielni, 
kierowcę ciągnika (jazda po terenie zakładu), ro­
botnika transportowo-magazynowego, robotników 
transportu wewnętrznego, portiera-rewidenta oraz 
sprz11tacza powyżej 50 lat (może być emeryt) za­
trudni natychmiast Wytwórnia Urządze6 K<>mu­
nalnycb „Wuko" w Lodzi, ul. Okopowa 70/108, 
tel. 541-23, 2502/k 

TECHNIKOW budowlanych ze specjalnością wad.­
kan. I z co najmniej 3-letnlą praktyką, oraz ko­
paczy l monterów siec! wodociągowej - zatrudni 
natychmiast Mlej~kle Przedsiębiorstwo Robót Wo­
doclągowo-Kanallzacyjnycb w Lodzi, ul. Z2 Lip­
a L ~/k 

!\IGR INŻ. ARCHITEKTA zatrudni natychmiast 
Branżowy Ośrodek Postępu Technicznego Usług 
Odzieżowych, Lódź, ul. Wrześnle6ska 110, tel. 200-73, 
Warunki płacy i pracy do omówienia. 2544/k 

TECHNIKA włókiennika dziewiarza z praktyką 
na stanowisko mistrza na maszyny osnowowe oraz 
osnowarki typu „Raszei", mgr chemii ze znajomo­
ścią zagadnień wodno-ściekowych na stanowisko 
kierownika Pracowni Higieny Pracy zatrudni Cen­
tralne Laboratorium Dziewiarstwa w Lodzi, ul. 
Plotrk<>wska 220, tel. 650·6' w. 18. 2840/k 

..-:~·~naJtOU..~ 

MAGISTROW ekonomii, Int. mechaników oraz 
magazyniera, zatrudnlą Lódzkle Zakłady Wyrobów 
Metalowych „Wlzamet" w Lodzi, ul. Wodna 11f13. 
Zgłoszenia przyJm1.1je dział kadr w godz . • 7.30-15.30, 
tel. 396-56. 3122/k 

TRYKOTAZE Z IMPORTU -
Jugosławia, Anglia, Japonia 

w duiym wyborze 
kolorów 

fasonów 
w cenach od 430 zł 

do 600 zł 

WIOSENNY KIERMASZ 
„•r•••• •••••••••••••••••••••••••• •••• 

KAPELUSZY .................. 
w modnych fasonach 

i kolorach 

OGŁOSZENIA 
DROBNE 

Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ, wenery>czne, skór· 
ne 16.30--19, Próehniika 8 

Dr ZIOMKOWSKI, skór­
ne, Wj!lnery>czne 16-19. 
P iotrkow&ka 59, <>prócz 
SO•bót 4635 8 

DOM jMno.rodz:Lnny z 
du.żym ogrodem, cały 
lu•b polowę &przedam. 
Wladiomość: Zelów, Ko­
~ciuszki 7, tel. 182 

DOMEK jed.n~oony 
murowany, podplwni.czll­
ny, 3-pokol,owy, wgzyst­
kie wy.gody, c.o.1 ga.r.at 

&przed am. Oferty 
„4452" Pra.sa, Piotrkow­
ska 96 

DZIALKĘ 5.100 m, czę­
ściowo zadrzewiooą ~ 
sprzedam. Lódi, ul. Or­
lowska 39 UU g 

DOM z wygodami i lo­
kalem użytkoiwym 
sprzedam. Tel. 462-33 

Tydzień Międzynarodowej Solidarności 
Ofiar Wo~ny· · Kombatantów • 

I 
W czasie Gsta.tnlej wojny i.gl· 

nęło w Pe>ls'<>e - na polu chwa­
ly, w hitlerowskich więzieniach 
i e>b<>zach k 01n centracyjnych -
6 milionów obywa.tell. N ie za­
p<>mnimy o t y m n igdy I Nie u­
pomni o tym równ ież Lódź, 
m iasto , które w czasach fasz/­
stowsk!ego terroru stracilo po­
łowę swoich misz.kań·ców. Zna­
lazło to też swoje odbicie w 
na.stroju, w j.a.kim odbyło się 
wcze>raJ uroczyste zebra nie z o· 
ka.zji Miesiąca Pamięci Naro­
dowej oraiz Tygc>em ia Między­
na.ro9owej Solidarności Komb'i· 
tantów i Ofiar Wojny~ zorga­
nizowane przez Lódzkl Okręg 
ZBoWiD, Związek Inwalid ów 
Wojennych i Wojskowych ora.z 
Związek Ociemnialyeh żo·tn :e­
rzy . 

dz.ie ub. roku p rzez europe j- st awiclel e wyżej wyni1e n\011ych 
skich k ombatantów, bojow ni k ów orga•n iza,cj\, mlodzie·ż szkolna 1 
ru chu oporu na rzecz poko j u , haroers two z.ł o żyl i k w1a•tY w b ez.pieczeństwa, współp racy i m iejscach pamięci na.ro d0>wej przyija·źni między naro·d a ml. ____________ M_. _J_._ 
Analogicime akcenty da.mi.nJ- ~ 

Na wstępie czlon.ek p.rezyidiu:n 
za.rządu ZBoWiD płk Czesław 
KowaLczytk prze-czyta! apel, c­
gloszony w Rzymie w listopa-

NIEDZIELA 

.t. „Ogólna ocena gospodarki 
ZSRR" - prelekcja M. Rudlew-
5kiego o godz. 18 w Klu,bie Ro­
syjsk.im (WięckoW&kiego 13). 

.t. Walne Zebra.n.ie Towarzy• 
&twa Preyjadól Lodzi, o godz. 
10 w ~ali RN m. Lodzi (Piotr­
k<>wska 106). 

.t. Złożenie wieńców w miej­
scu uświęconym męczet\$1<ą 
śmiercią żydów w woj. lódz· 
kim, o godz. 12 organizuje To­
warzystw o Społeczno-Kultural­
ne żydów w Polsce, Octd:z.ial w 
Lodzi I zo ZBoWiD. 

4 Projekcja filmów o sztuce, 
n o.n-s top w godz. 11-15.30, w 
Muzeum Historii Wlóldennic­
twa (Pio11rk<>Wska 282). 

wały w o .kolicznościowym re­
fe racie w ygtosz.o n y m przez p r e­
zesa Zarządu Lódzklego Okrę­
gu Zwiążku Inwa lidów W oj cr.­
ny ch i Wojskowych Tadeuo; t a 
Pępkiewicza. „Chcemy - brzm.a 
to zakończenie aby hasło 
„Nigdy więcej wojny!" pn e­
rod,ilo s ię w twórczy wysi t ~k 
ca.l~o społeczeństwa na rz e~z 
b u do•wy socjalistycznego pań­
stwa". 

Na uroczyst~ć. oprócz w y'iei 
wymlen i<m y ch, przybył z-ca 
k ier. Wyidziału P ropa ga•ndy KL 
PZPR, I zyido r Halas oraz pre­
zes zarządu Okręgu Ló d zk iego 
ZBoWiD, Henryk Socha-Doma­
galski. 

W dniu wczorajszym przed-

m. Jin. 'lespót PT Nowego im. 
E. R. Kamińskiej z Warszawy. 

.t. Do odwołania następuje 
zmiana roo:kła.du ja.z.dy tramwa­
jów linii „42", Będą Gne jetdzić 
co 24, a nie co 20 mi.nut (czyli 
tak jak 10 lat temu) z.aś składy 
ich pow.lęks.zcme będą o j ed.ną 
doczepkę. 

.t. „Rolnictwo Czarnej Afry­
ki" - odczyt doc. dr P. Dą­
browsklego1 o godz. 17 (Al. 
Kościusz.ki 21). 

.t. S po.tkanie z realizatorami 
musd.calu „człowiek z La Man-
czy", o go<lz. 19, w Klub ie 
MPiK ;.Ruch" (Narutowic za 
8/10). 

„Mleko 
Io zdrowie" 

W celu rozpropagowania akcji 
szklanki mleka w szkole -
Stacja San.-Epid. DRN Lódź 
Polesie> wraz z tn spektoratem 
Oświaty zorganizowała konk.urs 
dla w szystkich szkól tej dziel­
nicy. warunkiem udzlalu w 
konkursie dla uczniów bYlo 
przede wszystkim picie mle~a, 
a także wykonanie rysunkow 
propagujących tę akcję. Okaz!!· 
Io się, że 30 proc. mlodzlezy 
szkolnĘ1 pije stale mleko, przy 
czym najwięcej pijących je•I 
w klasach od I do IV. Najl~­
piej tę akcję przeprowadzono 
w szkołach 87, 192 I I LO. Z 
wykonanych rysunków na!l'ro­
dz<>no 36, a 250 umieszczono ua 
otwartej wczoraj w Szkole 
nr 6 wystawie prac plas tycz­
nych pod hasłem „Mle1!'o lo 
zdrowie''. Dla trzech wyirozn !o­
nych szkól Okręgowa Spol­
dziEdnia Mleczarska ufundowała 
ll)lgrody w pos taci magnetofo­
nów. Przy okazji odbył się po-
kaz i degustacja przetwornw 
mlecznych. (Kas) 

,,Dom K.siążk·&u 

informu1e„. 
.„te uka zal si ę wyda ny pr!~Z 
KiW Kalendarz Rob otn iczy 1972, 
w cenie 25 zl. P onadto w k sie­
gar.ni A rtystyczno-Graficzne j, 
ul. P iotrkowska 149 są do n·~­
b ycia plaka ty 1-maJowe, w ce­
n i.e 6 zl. .t. Turniej Tańca Towarzy­

altie11>, o godiz. 18 w LDKt-----------------------------
(Traug\Jtta 18). 

.t. Pro,Jekeja zestawu 
ołwiatowych, o goda.. 12 
zeum Aircheologi<:m1ym 

filmów 
W MU· 

(Plac 
Wszystkiego dobrego Joasil 

Wolności 14). 

PONIEDZIALEK 

A Spotkanie z lód~ ltte­
ratem Tadeus"?em Papierem, 
o godz. 18 w Klubie ZL LK 
(Piotrkowska 135). 

.t. Uroll"ysty Wieczór ' w Mle­
sląeu Pamlęol Nu<>d<>wej dla 
uczczenia 29 roczmlcy Bojowni­
ków Getta Wa.rszawskiego, o 
godz. 19 w Teatrze NC>WYm 
(WięckowSikiego 15). Wystąp! 

W naszych urzędach stanu cy­
w ilnego coraz częściej odbywa­
ją się uroczystości związane z 
nadaw aniem imion nowo naro­
dzonym dzieciom. Pierwsza te­
go rodzaju uroczystość odbyła 
s ię 23 grudnia 1967 r. w USC 
Lódź Polesie. Do tego czasu już 
375 razy uroczyście nadawano 
imiona. · 

dziecku Barbary 1 Andrzeja 
Ograbków. Dziew czynka otrzy­
mała Imię Joanna. Honorowymi 
opiekunami dziecka zostali: 
mgr Teresa Majchrzak - in­
spektor Wy dz.latu Oświa ty DRN 
Lódź Sródm leścle oraz przewod­
niczący Zarządu Odd ziału ZNP 
w Sródm leściu - mgr Franci· 
szek Wochnlak. Mała Joas iil 
otrzymała przy te,1 okazji wiele 
prezentów i k.wlaty. 

Wczoraj w USC Lódt Srócl­
mleścle odbyła się uroczystość 
nadania imienia pierwszemu (Kas) 
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MASZYNĘ do p!sa.nla 
rosyj&ką „Mercedes" o· 
raz polską „Urania" -
obie z dlu·gim walk.tern 
- sprzedam. Tel. 515-57 

WARSZAWA - pokój z SAMOTNI znajd!! cieka- USZKODZONE nadwozie 
ku.ch>nią wlasnoklowe - we oferty malżeńskie w (prawie n owe) k omplet· możllwo.ść natychmiastl)- . ne z wyposa że ni em do wej zamurny na M·ł, prywatnym Biurzę Ma· „Wartburga de L.ux 353" 
za.mienię na 2-3-po.kojo· trymonialnym „swatka", - sprzedam, Telefo n: 

MASZYNĘ wieloczynno­
ściową ·sprzeda.ni. Koper­
nika 4-3 ł488 g 

we Lódt lokatorskie lub Lódt, Pio·trkO<Ws.ka l3ł 646-82 5319· 543! g kwaterunkowe. Najchęt-
n iej okolice Radi<>Sta~,li. 
Oferty „5100" Prasa, 
PiotrkC>Wska 96 CYTRĘ niemiecką, s.tan 

idealny - sprz;e<lam. Tel. 
241-53 4449 g M-2 w Pabla.nicach 

wszystkl,e wygody, z9.-
TELEWIZOR turystyczno. mienię na równorzędne 
samocho<iowy sprzedam . w Lodzi. Wiadomość: 
Tel. 341-95 5198 g Lódź, Dąbrowskiego 42a 
TAPETĘ plastikową (itni -32, blok 507 4497 g 
tacja oegly. drew.na, ka- M-2 ! M-3 _ spółdi:lel­
mleni), s-przedam. , 847-71 cze w Lodzi, zamlemę 
ODSTĄPIĘ 1.0()(1 m sz.e~c. na pod·obne w K!'akowie, 
żwiru we wsi Probo~7.· ewent. w pobliżu. Ofe~ty 
czewice k, Zgierz.a. W la- „4623" Prasa, Piotrkow-
dom~ć: Lódt, tel. 835-GO _s_k_a_9_e _______ _ 

MAGNETOFON stereofl)· POSZUKUJĘ pokoju i 
nlczny „Phili ps", „EXa!!- niekrępu.j11cym wejściem , 
ta" z Pa·ncolaret\'I i do- najchętniej w okollcach 
dat\rowe obiektywy - Radlostacjl. Tel. 881-U 
300 mm 1 SO mm sprze-
dam. Tel. 267-07 4628 KAWALERKĘ lub pokćj 
SPRZEDAM zloty zega- z kuchn ią w blokach 
roek szwa.jca rskl. Oferty własnościowych - ku.p:ę . 
„4598" Prasa, Plotrkow- Oferty „4943" Prasa, ska 96 P lot·rkowSika 96 

ELEMENTY prefaDryko- POKOJ, kuchnię, sło.ne­
wane na 3 boJcsy gara· czne, częściowe wygo:ly. 
żawe - sprzedam. T•!I. śródmieście, zamienię na 
609-40, 609·39 wleczo.rem kawalerkę - bloki. Wa-

ru.nk.l do uz.godnięnia. 
PRZEJMĘ konto w PKO Oferty „4571" Prasa 
na „Fiata 1300". Oferty P iotrkowska 96 ' 
„4417" Pra.!>a., Piotrkow-
ska 96 CUDZOZIEMIEC posi1.1-

ku je samo<lz.ielnego m1~-„SKODĘ 1000-MB" po szka.nia, C1l najmniej na 
49 .000 km, sta.n bard.to rok, na.jchętnlej bllqko 
dlobry - S!)rzedam. Oglą śródmieścia. Oferty -
dać: Kiliński ego 82. m. „4533" Prasa, Piotrkow-1, n!.edz1ela. godz. 15-17, ska 9ii 
tel. 240-92 4428 g 
„WARSZAWĘ M-20" - MATEMATYKA, fizyka 
ta•n lo sprzedam. Grabow- mechanika - korepetycj~ 
ski, Zgierska 93 a, m. 14 mgr inż. Sobański, i el. 

647-22, wewn. !66 4740 
„PEUGEOT 41)4" stan 
idealny - sprzed.am. Tel. NIEMIECKI - bel. 139·ł5 
553-58 4596 g Lewandowskl 4609 g 

SPRZEDAM samochM POTRZEBNA pomoc 1o 
„Wartburg 353" rok 1968. dziecka Pikullńsk!. 
Tel. 866-47 5376 g Zubardzka H-97, bi. 13 
GARAŻU w śródm leśr.1U 

najchętniej ok<>lll:a 
Brzeżnej - poszukuJP, . 
Ofemy „,4470" Pra.sa , 
P iotrkowska 96 

MIESZKANIE Własnościo­
we mionlmu,m 60 m kw. 

POMOC domowa (chęt.n te 
rencistka) potrzebna do 
d wóch starszy ch osób. 
P iotrkoW'9ka 108, m . 7. 
LyszkC>Wi.cz, gooz. 12-15 

~QOOQOQQOQGQQgQQQQQQ 

DOM MODY 
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 

„TELIMENA" 
poszukuje modelki 

pani w wieku do 30 lat, o dobrej 
prezencji, szczupłej, wzrost powyżej 

168 cm. 

Zgłoszenia osobiste w dniach 17 i 18 
kwietnia br. w godz. 11-13 Lódź ul 

Jaracza 52 - Dział Reklamy.' · 
~~~at:1(1t:Jool:j(Jt:lotlt)ut)~ 

W dniu 15 kwietnia 19i2 r., przeżywszy 
lat 74, po długich I ciężkich cierpieniach 
zmarła nasza ukochana Matka, Babcia 
Siostra I Ciocia ' 

S. t P, 

MARIANNA BERNACIAK 
z domu Candrowlcz 

Pogrzeb odbędzie się 17 kwietnia · br. o 
godz. 16 z kaplicy cmentarza rzy m. kat. 
przy ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiają 
pogr~tone w głębokim smutku 

DZIECI, WNUKI I RODZINA 

Dnla 14. IV. 1972 r. zmarł nagle nasz naj­
ukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadek 

S. t P, 

JOZEF NAPIERAJ 
'Pogrzeb odbedzte się dnia 11. rv. br. 0 godz. 16.30 z kaplicy cmentarza rzymsko-kat. 

przy ~I. Ogrodowej, c. czy m powiadamia 
pogrązona w głębokim smutltu 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

Dnia lł. IV. 1972 r. zmarł w wieku lat ł 
ZAPRASZAMY do sklepu MHD Art. Odzieżowymi 

„P AR A O A" 
w ku.pię. Tel. 258-91 4238 g ł HA z budynkami 

GorczY'nle pc>w. Luk 
sprzedam. Wladomo~ć: 

POSIADAM gotówkę , 
przystąip ię do spółki w 
zakladzie rzemteśln i czym 
lub oczeku ,ję innych PM· 
pozy>cji. Oferty „441 O" 
Prasa, Piotrkowska 96 

S. t P. 

ul. PioJrkowska 87 Lód:t. Kopernika ł7, m 3 

AKORDEON „Weltmei­
&ter", nowy (72 basy) -
sprzedam. Obr. Stalin · 
gradu 19.-15. Ponimasz 

Ml.ODE maJżeństwo bez­
dzietne poszu.kuje subl'l­
kat<>rsk\ego pokoju na 
okres 2-! lat. 'Fel. 328-59 

KRAKOW - 3 pokl)j~. 
spótd z.ielci.e, zam len i ę na 
podobne w t,odzi. Ofa r­
ty „ 4616" Prasa, Pio.tr· 
lllo'.wska. 9G 

NAPRAWA mas zyn do 
szycia. 370-06 Kotynia 

RABKA-Zdrój „Wiosna• . 
Za.prasza my dzieci na 
wakacj e . Cicho n iow:e, 
ji'o,ma to wskiego ;~ !07 p 

MARCINEK BOJANOWSKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 17. rv. 1972 r. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza sw. Rocha 
na Radogoszczu. 

RODZICE I DZIADKOWIE 
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WIELKI - g-0dz. Hl ;.,Henryk: 
VI na. l<>Wach"; 17.4. nieczyn­
ny 

POWSZECHNY - godz.. 19.11 
„,Bos'O, ale w ostro&aich"• 
17.4. rueczynny 

NOWY - godz. 18 „Zołn1e!'Z i 
boha.ter", godz. 19.15 „Idiota"; 
17 .4. nieczy,nny 

HALA SALA - god'Z. 20 „Ko­
cio!"; 17 .4. nieczynna 

.JARACZA - g-0dz. 11 „Ania i 
Zielonego Wzgórz.a.", godz, !8 
„Hamlet"; 17.4. nieczynny 

HALA SCENA .- godz. 15.30 
„O&ka.rżyciel pUJbl1.cz.ny"; 17 .ł, 
nieczyinny 

TEATR 7.15 - l'O<i'Z. 19.1!5 „ T>r ... 
dowia1ta"; 1.7.4. nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 „Kaper 
króleW!.9ki" (od lat 18); 17.ł, 
jaik wyżej 

ARLEKIN - godz. 11 1 15 „We-
sola maskarada"; 17.ł, nia-
czyinny 

PINOKIO - godz. 12 „Rycerz 
zlot ego slońca"; 17 .ł. nieczyn­
~ 

MUZEA 

SZTuKI (ul. Więck<>wskiego 36) 
godz. 10-16; 17.4. nieczynne 

BISTORU RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (Ul. Gdańslta 13) 
godz, 1~16; 17.ł. nleczynn~ 

WSTORU WLOKIENNICTWA 
(Piobrlrowska 282) g<>dz. lt-!6 
17.4. ni.eczy.nne 

ARCJ'JEOLOOICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. W<>1Mśc1 U) 
godz. 11-16; 17.4. nleczyn.ne 

EWOLUCJONIZMU (Pa.r'k Sien-
kiewicza) godz. 1(1-,14; 17.ł. 
nieczynine 

l.ODZKIE ZOO 

ezynne w goo.z. 9-19 (kaM. 
czy.n.na do godz. 18) 

PALMIARNIA czym1a W todL 
10-11 

KIN A 

BAI.TYK - „ZwarliO'wany week­
end" od la.t 11 (fran.c.) godz. 
10, 12, 14, 16, 18; 17.4. jak wy­
żej godz. 10, 12, 14, 16, Ul, 20 

LUTNIA - „Chal"iY" (USA) od 
lat 14, g-0dz. 14.30, 16.4:i, 19 
lfl.4. jak wyżej, godz. 10, 12.L:i, 
14.30, 16.45, 19 

P,OLONIA - nieczyruie 
WISLA - „Zał"aza" od la~ 18 

(po.i.J god'Z. 10, 12.15, 14.30, t'I, 
19.30; 17.4. jak wy>Żej 

WLOKNIARZ - nKoch.ainlta 
buntownika" od lait 18 (wl -
bulg.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20; 17.4. jak wyżej 

WOLNOSC - „Rze:ón.ik" od lat 
18 (frainc.) godz.. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20; 17.4. ja.Je wyżej 

ZACHĘTA - ,,Pr"zygody misi.a 
Yo·gl" od lat 7 (USA) god~. 
11l, 12., 14, 16 „Slionecznliki" od 
lat 14 (Wl.) god·z. 18, · 20.15; 
lłi.4. jaik WY'Żej 

SEANS NOCN'll' 

BAl..TYK - ;,PamiębnlJc sulo· 
nej gospodyini" (USA) 10:1z, 
IO, 24 

* * * l MAJA - g1ld'Z. 12 p.ro.jekcja 
dh. ZMS Sródmleście „Ko·bLe­
ta kO'I" od LM 16 (j&p.) g-0dz. 
15.30, 17.45, 26; lM. Tylko. dla 
kin studyjnych „Słońce wscho 
dzi ra.z. na, dzień" od la>t 16 
(poi.) godz. 16, H!, 20 

STUDIO - „Mój pi&S WułkU" 
od lat 7 (radz.) godz. 15 15 
·„Pociągi pod specja·1nym nad­
Z()rem" od lat 18 (czech.) g. 
17, 19.30; 17.4. „Pociągi pod 
specja.Lnym nadzorem" godz. 
17, 19.30 

TATRY - Pożegna!\ie z fil­
mem „Upiór z Morrlsvllle" od 
lat 14 (czech.) godz. 10. Bi.J­
ki „Mały all'tysta" godz. 12, 
13, 14, 15, 16, 17. Pożegnanie 
z filmem „Kobieta jest Ko­
bietą" od lat 18 (tra,nc.) godt. 
18, 20; 17 .4. Pożegnanie z t:.J­
mem „Upiór z M<>rrisvllle" 
godz. 10. li,!, 14 „Kobieta je5t 
kobletą" godz. 16, 18, 20 

CZAJKA - „Wilcze echa" nd 
lat 11 (poi.) godz. 16 „Wy­
zwolenie" (poi.) od Lat 14, 
godz. 18; 117 .4. nieczY'nne 

DKM - „Agent nr l" (poi.) od 
Ja,\ 14, godz. 16, 18, 20 
17.4. niecizyn.ne 

KOLEJARZ - „Testam.ent ln­
ków" (bułg.) <>d la.t 11, godz. 
15, 17, 19; 17.4. nieczynne 

l.DK - „Poskromienie zlośn:­
cy" (USA) od la.t 14, g-0 :iz. 
14.30, 17.15, 19.45; 17.ł. jak 
wy.żel . 

ADRIA - ·,,.ptppi" od !.a.t T 
(szwedz.kl) godz. 10, a; H 
„Ma<bka Joa.in.na. od Aniołów" 
od lat 16 (pol.) g-0dz. 16, 18, 
20; 1'1.ł. jak wyżej 

GDYNIA - nLeczyinne 
HALKA - „Miś na moNU" g. 

14.30 "Nie lubię ponioozlal:tu" 
od lait 11 (poi.) godz. 15.30, 
17.45, 20; 17.4. „Pogromca 
2lwierząt" od lat 14 (rum.-fr.) 
godz. 16, 18 „Zerwa.nie" od Ja.t 
18 (franc.) go.dz. 20 

Ml.ODA GWARDIA - ;,H0onor 
samu,ra.ja" od Lat 18 (j.a.p.) g. 
10, 12.15, 14.3(), 17, 1~.30 
17.4. jak WY'żej 

MUZA - „Crom•well" od lat 1ł 
(ang.) god·z. 16, 19; 17.4. jak 
wytej 

OKA - „iK.lopotllwy gość" od 
lat 11 (poi.) godz. 12, 14 
„,strz!lY o zmierzchu" (USA) 
od lat l&, ge>dz. 16, 18, 20; 
117.4. „Poradnik żo·n.a.tego męż­
ezyz·ny" (USA) od la.t 16, 11. 
10. 12.3-0, 15. 20 

POLESIE - god·z. Ił bajki 
~.cz11o,wiek z Ho.ngk0ongu" (fr.) 

I tirze~~~ Góry" od ~t te r-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--

od ta.i 14, godz.. 1s, n, 11: 
17.4. „Dzięciol" (,poi.) od lat 
16, godz. 17, 18 

POPULARNE - „P!"Zywilej" od 
la.t 16 (ang.) godz, 16.45, 19 
17.4. nLeczy1I1.ny 

P.RZEDWIOSNIE „Zl1lta 
wdówka" (fr.) od lat 18 godz. 
13.30, 15.30, 17.45, 20; 17.ł. Jak 
wyżej, godz. U, 13.15, 15.30, 
17.45, 20 

POKOJ - „Dollin.a diamentów" 
g<>dz. 15 „Hajducy kapLta"u 
Angela" od La.I 14 (rum.) go1t. 
17, 18 „Go.tt mit Uns" od lat 
16 (ju,g.~wl.) godz. 20; 17.4. 
„Kto śpi.ewa, nie grzeszy" od 
IM 14 (ju.g.) godz. 16, 18, 20 

PIONIER - „Krzy>Ża.cy" od lat 
11 (poi.) god2. 10.30. BaJ Id 
,,Korsarze" godz. 14, 15 „No­
we przygody nieuchwytny.::h" 
od lat 11 (radz.) godz. 16, 18, 
20; 17.4. „Krzyża.cy" godi. 9 
,,Nowe p!"Zygody nieuchwyt­
nych" godz. 12, 14, 16, 18, ~o 

REKORD - „Lait.ający k-01.iol" 
godz. 10.30, ll.30 „Mózg" od 
lait 14 (franc.) gOdz. 12.30, 15 
„Zabijcie cza.mą o·wcę" oo lat 
16 (poi.) godz. 17.~0. 20; 17.1. 
„w~nnetou w Delinle Smi~~­
cl" od IM 11 (jug.-NRF) godz. 
10, 12, 14, 16 „Nie można żyć 
we troje" <>d la.t 18 (a.ng.) a. 
18, 20 

ROMA - „Tomcio PaJu~h" ~. 
10, 11 „Spartakus" od Ja,t 16 
(USA) g1ldz. 12, 15.30, 19; lH. 
„Spartakus•• godz. 11, 14.30, 
L8.15 

SOJUSZ - ;,Przygody Tomka 
Sawyera." od lat 11 (rum.) ii. 
10. Baóka „Jaik poskr<>m!ć 
lwy" g002. 12, 13 „Perla w 
ko.ranie" od lat 14 (pol.) g. 
14, 16.30, 19; 17.ł. „Jeśli d;iś 
wto.rek, to jesteśmy w Belgil" 
od lat 14 (ang.) godz. 17, 19 .15 

STOKI - „Dr Zdrówko i lt>:w" 
godz. 15 „Bry>la,nty pani z_,. 
zy" od lat 16 (.p<>l.) godz. 16, 
i.a. 20; 17.4. „.Lnwaoz.ja potw'1-
rów" od la~ 11 (ja.p.) godz. 
16, 18 „Faus,tyina" od lat lS 
(w~.) godz. 20 

STYLOWY - niecz.yn,n.e 
SWIT - „Baba Jaga." g<>dr.. 10, 

1'1 „Ryisza.rd I.wie Serce i 
k'l"zyżowicy" od lat Ił (USA) 
god~ 12.~o. lt, 17.30 ,.Mściciel 

(j ug .) godz. 20; 17.4. „Rysurd 
Lwie Seree i k;rzytowcy" g. 
10, 12.30, 15, 17.30 „Mściciel z 
Prr.eklęted Góry" 11ooz. 2ł 

DY2UBY APTEK 

Pi<l'brkowska 1a1, Rzg<>Wsika 51, 
R. Luik&emburg 3, Ntcia•rnia·na 
15, Pabla.nick.a 218, La.nowa 
129/131, Obr. Stal!in.gradu 15. 

17.ł. 

Tuwima 19, Llman<>wskLego 1, 
PnY'byszewskiego 86, Ga.ga Pl.na 
&, BratysŁaiwska za, Obr. Sta­
llongradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln. AM - ul, 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel­
nica Górna. 

II Klinika Poł.-Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dzielnicy Sród­
mieście poradnie „K" ul. No­
wotki 60 I Kopcińskiego 32 

Kliniki W AM - ut. Fornal­
skiej 37 dzielnica Polesie 
oraz z dzielnicy Sródmleście 
poradn4e „K" ul. Piotrkowska 
107 i Piotrkowska 269. 

Szpital im. H. Woli - ul. 
Lagiewnlcka 34/36 dzlelnl:a 
Bałuty. 

Szpital Im. H. Jordana - u1. 
Przyrodnicza 7/9 - dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia qgólna Szpital 
lm. soo.enberga (Plenlilly 30) 

Chirurgia urazowa - Sz,pltal 
lm. S<>nenberga (Pien!Jly 30) 

Laryngologia Szpital Im. 
Pl.rogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital im. 
Barlickiego (K<>pclńsikleg-0 2.2) 

Ch:liru.rgi.a I la.ryingaolo gia dzie-
cięca - Lnstytut Pedia~'.'i! 
(Sp<>iina 36/50) 

Chiruorglla szczęk1)1W'()-tWa.NA>wa 
- Szpital lm. Barl!iokiego (Kop· 
clńskleg-0 2.2) · 

T<>k<>Y'kolog;a - 1!nstytul Me­
dY'CY'IlY Pracy (Terooy 8) 

17.ł. 

ChLr1l.!"g1a o.gól.rui Szpltr.I 
im. Plraogowa, (Wólcuńska 195) 

ChL!"u·rgLa urazowa - Szp1tal 
lm. Brud'Z.iński.ego (Kosynierów 
Gdyńsk!ch 61) 

Laryng<>logia - Szpita•l 1m. 
Ba.rli.cklego (Koq>cińsklego 22) 

Okulistyka Szpital 1m. 
J<>n.schera (Milion<>Wa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chiru1rgra szozęk-0'W'O~>t<waorzowa 

- Sz.pita.J lm. Barli.ciklego (Kop­
cińskleg-0 22) 

Tok<iykologl.a - l'nstytut Me­
d.J"CY'nY Pracy (Terooy . 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel• 666-66 

Swtą,tecmi.a pomoc leka.rska 
dl'Jielm.!Jca Stródmleścle - Piotr­
k<l'Wlska. 102, tel. 271-80, BaJUJtY 

z. Paca.nowskiej 3, tel. 
541-96. Góma - Lecz,nlcza 214, 
tel. 440-62, POol&Sie - Al. l Ma­
ja 24, tel. 305-83. Wlidzew -
Szip11>aJm,a, 8, tel. 826-54. 
Ba~wtr - w PrzY!Clh-Odal.1 Re­

jom<l'Wlej nr 217 prrzy ul. 'Ilrak­
taoOOIW'el.1 &., w gOOiz. 10-11. Wi­
cytty dom'()<Wle na.l00y !!lgbas.zać 
oooblścrloe 1'11b te11eio.~ (tel. 
1138-31) do &od.z. 1.5, 

NIEDZIELA, 18 KWIETNIA 

PBOGBAM I 

t.00 Wiad. t.05 l!'&l& TS. I .U 
Magaz.y'Il w<>jskowy. 10.00 D'.a 
dzieci „Tropicie1e" - cz. Jl. 
10.20 „ Takty J fakty". t.1.00 Roz­
głośnia Ha.rce!"Sk.a. 11.40 Omnl­
busem po Ed!so.nil. 12.05 Dzien­
nik. 12..15 Tropam1 ludz.1. l ple­
śni. 13.15 Na południe od Cza.n­
to-rll. 13.3:i Kompozytor tyg0-
dnia - K. W. Gluck. 14.00 W 
Jeziora.nach. 14.30 K<>ncert ży­
czeń. 15.30 Transmisja międzv­
państwowego meczu pilkarskic­
go Polska - BuJ:ga.rla. 17.20 
Wia.d. 17.25 Przegląd wydarteń. 
17.40 Graj gra.cyku. 18.08 Pio­
senka miesiąca. 18.30 „Od Jam­
b()ree do Jamboree". Hl.OO Ka­
ba,recik rek.la.mowy. 19..15 Pny 
mUJzyce o sp<>!'cie. 19.~3 Dobra­
nocka. 20.00 Dzl:erun1k. 20.10 O 
czym mówią w śwtecle. 20.25 
W.la.d. S.POrt. 20.30 Ma;tysiaiko­
wle. 21.00 Pól ża.rtem, pól se­
rio. 21.30 zespól Dziewiątka. 
22.00 MiStrzo&twa świaita w ho­
kej u grupy A tramsm. z 
Pragi meczu FJJnlamd.l.a - NRF. 
22.40 Piosenki o.d ręld. 23.00 Il 
wyda.nie dzienn1ka. 23.10 Do 
Studia S-d za.prasza B. Kllm­
czUJk. :!3.25 Wcrorad na:gra.nte -
dziś na antente. 24.00 WJ.ad. 

PBOGRAM ll 

UO Wiad. 8.35 Radlopr-0ble­
my. 8.~ (L) Koncert. 9.:i5 (L) 

„Sp<>j!"Zenla 1 refleksje" - ma.g. 
10.15 (L) P()ra.nek llitera.ck-o-m u­
zyci1J11y. 12.05 W1ad. i Sieci.em 
cl.ni w kMju i na świecie. 12.30 
Pora.nek symfoniczny. 13.30 Mi­
strwwle b<>ssa„novy. 13.55 (L) 
„Program z dywainlJciem". 15.GO 
„LUJka.sz" - cz. I. 15.45 Z kslE:­
g.arskiej lady. 16.02 (L) Słynne 
sceny z oper rosyjskich. 16.30 
Konceiit chopimo.wskl. 17.00 Wta­
domości. 17.C5 Tygodnik dtwLc:­
kowy, 17.30 Rewla piosenek. 
18.00 „Scena przy stilLmien~u" 

„BL!sk°'ć„. n.oo Perpetuum mo• 
bile - ma;ga,zyn, 17.30 „Szale­
niec z Betrgera.c" - odc. pow. 
17.fO ,,NI.gdy więcej" - p1<>1en­
k& z łeZlką. 18.00 I.ektlJJt'Y', lek­
tury „. 18.:15 P<>lonia •p1ewa. 
18.30 Eksipresem przez świat . 
18.35 Mój ma.gnet.aron. 19.00 
„BUJr'Zliwia namię1lno.ść" - słu­
chowl.sko. 19.30 Mi.nl~max. 20.00 
Wesele po gdańsku - gawęda. 
20.10 Wielkie recita1e - B. Rimg­
eLssen. 211.05 lndiam.ie walczą -
mag. 21.2'5 Melodie z au1ogra­
fem Stan!JSlaiwa Ml!kuJsJclego. 
21.50 z n.a,grań J<>hna Ogdona. 
2.2.00 F&kty d·nia. 22.()8 Gwiazda 
siedmiu w leczo.rów - The Beat­
les. 22.20 Teatr z gorącej wys­
py, 22.3'5 Przedsta•wiamy zesoól 
„Osjan". 23.00 „,Wołanie" -
wiersze T. Kubl.a.ka. 23.05 Mu­
zyka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

I.OO TV kun r<>1Jl1czy (W), 
8.Ja PnY1P0m.lm&mY" radzimy 
(W). 8.45 „Ala.r>m przeciwpota.­
rowy t.rwa" (W). 9.00 Dla ml o­
dy eh Widozów: Telewl'Zyjny Klub 
SmWych „P()rad.nia odkiryw.ców" 
film z serii: "Zlamaina strza­
ła.", Zró]) to sam - przed ;ca-
mera.mi Adam Sl<>dowy (W). 
10.20 Ma,gazyin gpo.rtowy (W). 
12.00 „Jak zgillląl DzlJcl zachód" 
- tum ook. prod. ang. (W). 
1·2.25 Dziennik. 12-40 „Ballo Del­
le Lngrate" - o.pera kaomicz:ia 
(W). 13.15 PrzemLanY (W). 13.45 
„Ej, Gorcowe gronicki." tp1e-

wa 1 tańczY Dz.!eclęey zespól 
Regiaona.Lny „Groin!cki" (K;ra.­
ków). 14.J.5 K.ltLb Sz.eśclu Kon­
tynentów (W). 14.:15 „PiórkLem 
i węglem" (z K.r&kowa). lS 25 
Spra.wo.zdm:Le z meczu piłki 
ILO'Lnej Bu.!ga.rl.a - P-0lsJt.a - w 
ramach elim11lla.cji oll.mpijsldch 
(ze Stairej Zago.ry - Bułgar.i.a). 
W przeiiwie aok. 16.10 Kron~ka 
F1lmowa. (W). 17.H WieLk.a gra 
(W). 18.15 PloWIIJka dJ,a ciebie 
(W). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 
Dzlen.n.i.k. 20.05 .„.Airesztowame 
Arsena. LupLna." - fL!m TV 

, prod. :li!'a.nc. odc. m (kol<>r) 
(.W), 21.00 Ma.gaizyin &portowy 
(W). 21.40 „Kobieta tra,gl.czn~" 
z cY'kJ.u: WLeczorOoWy UJnlwer•Y­
tet dla staorszych panów (ze 
sz.czec1na;), 

- słuch. 18.45 w kręgu wspo­
mnień Lucyny Mess8Jl. 19.00 
Wiad. 19.15 Kącilk sta.rej płyty. 
19.30 Ką,ci!k noowej pl:yty. 19.45 
Audycja wojskowa. 21!.oo Ma­
gazyn lltera.cko-mu.zyczny pt. 
„Rzuca.my rękawicę". 2.1.30 (L) 
„Gwl.a.zdy i gwiazdki wio.sklej 
esbraidy" - koncert. 22.00 Wia-
domości. 2i2.05 Ogólnopolskie • 

PROGRAM D 

wia<I. sport, 22.25 (L) WJ.ad.. 
sport. 22.35 Niedzielne spo~ka­
nia z mu,zyką. 23.35 Jaza: na 
daobra.noc. 23.59 Wi.ad. 

PROGRAM DI 

1~,05 ,,Niez,na.jorny zamówll re. 
quiem" - słuch. dokUJmentalne. 
12.30 Między „Bo,bmo" a _..;.•_o-
1.Lmpią". 13.00 Tyidzie1! na UKF. 
13.15 4/4 - ma·gazyin, 14.00 Eks­
presem przez świat. 14.05 
„„GdY'bY 1000 lclarn.etów". 14.20 
Peryi&kO!Jl. 14.45 Fes.tlwaJ fest.i­
wadl. 15.10 Pierwsze o'bro~y -
mu,zycMe premiery. 15.30 K"­
rier pa.rysld.. 15.50 ~zemla. 
prez,enrt,era.. 16.15 Sylwetka plo­
aenka.rza. Dom.ov&n. 18.łO 

18..10 ;,Ba.r Kakao" - program 
TV Węgierskiej. i8.40 „.01ver11-· 
mento C-anO<ll op. l" - scena­
rlUJSZ Jeremi PrzybOł"&, !'1.25 
Wa,rsza.wa. w <>dbudO'Wie 1 p!o­
sence. 18.00 „ W.aJ.kower" - !lim 
fa.b. P<>l. (dO'ZW. O<! 16 Ja.t). 19.20 
Dobra.noc. Hl.JO DzLennik. 20 05 
Studio 63 - Ka·zimierz Brandys 
„Ba•rdzo sta.rzy ob<>je". 21.00 
Zespól Pa·ntaomlmy W.rocta•w­
skiej w tlLmie: „SaJ.ome" 9;!e­
n&r1=z :I reźy1Ser1a Andr~ej 
BrzoozOIWsld ('kOJOł"). Il.JO "Wis­
~zór bez gwtaizdy'' - recita.l. 

PONIEDZIALl!lK, 11 ltWIETNIA 
PROGl\A.M I 

10.ot Wiacl. 10.01 Prna !~dy 
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Stren02:enl• J)O!Dlekł 

Kesłer Bren.t powróc~ do &>mu, ~ M4 
nie bez zadowol.enia od swojej młodej t.on11 JOCel.1/'f'I., ł• 
ciobka. M~riel West, poS'flraich oalej rodlZ1'111/, 8k>r6ci~ u nfch 
w!.zvtę I obrażona wvJeclwUa do domu. 

Oboj<t maUcnJoowi.e ,m.sfedt! '1J.i do w!eczerzv. kied1/ MV· 
!<t z<l.dJrwonil tel.etan. Kester po<f.szedl do QAPa<r<i-W, 4 łcn4 
jego %'<1UIW<I'2:1/ta.., te w rodc&nvm wmri.ooh.u ~mrud:yl "1)0je 
pLWn.e OC~. 

* 
- To ty, Fred?! .Jak się cieszę, :te hwonln, Tak 

długo się nie odzywałeś. Co u ciebie? - ... 
- A jak się czuje EileenT 

- Na razie dobrze? Nie rozumiem clę„, 'rak, 11 nas 
wszystko w porzl\dku. - ... 

- Nie, Jeszcn nłe mamy la4nyoh plan6w. Chyi,. 
moglibyśmy do waa pnyJeoha6. - Kester prę4ko 1a­
py~I żonę czy miałaby ochotę 1pędsi6 naJbll:tssy week­
end nad morzem, a gdy .Jocelyn z wyra:tnl\ aprobat" 
skinęła głowi\, zwrócił się znów do swego telefonic11-
nego rozmówcy. - Dobrze, wyjedziemy z Londynu Ju­
tro, popołudniowym pośpiesznym, - Czy możesz by6 
na stacji? - ... 

- No to iwletnłe! Ach, byłbym npomnlał! Fre4 my 
mamy psa i Die bardzo wiemy co z nim zrobl6." Jam­
nik. Rasowy i dobrze wychowany. - ... 

- Wspaniale! Dziękuję cl równleł w Imieniu Quanła. 
W takim rasie przyjeżdżamy w trójkę. = C~? Twojej żonie grozi niebezpieczeństwo~ Nie ro­
zumiem o czym w ogóle mówisz, 

- Ooh, Jakle ml prsykro, le mu... of• llDlarhvll. 
Wyobrai 110bie, le ten m6J stryj, który Je.sł 1pecJali1tit 
od rozwll\zywania zagadek kryminalnych przebywa 
właśnie na Majorce i nawet nie mam pojęcia kiedy 
wróci... A mote w takim razie porozumlałbył się z po­
licji\? Chętnie ułatwię oi kontakt 11 Jednym z wybit­
niejszych pracowników Scotland Yardu, zresztit ser­
decznym przyjacielem stryja. - ... 

- Rób, Jak uwalan. W ko6cu ale mogę etę aa nło 
namawi,ać, skoro sam dokładnie nie wiem, na ozym cala 
ta sprawa polega, 

- To rzeczywiście bar4so 1kompllkowanel Porozma­
wiamy szczegółowo, Jak tylko przyjadę. Do zobaczenia, 
Fred. Trzymaj ~ię! 

Kester odłożył słuchawkę I wolnym krokiem podszedł 
do stołu. Usiadł na swoim krześle, wziął do ręki wide­
lec i za<l2:ął nim dłubali w zawartości swojego talerza. 
Jednak jego mina świadczyła dobitnie, że esty te •Ił 
wyłącznie machinalne, 

- Co się stało? - .Joeelyn nie wytrzymała przeclitra­
Jl\cego się milczenia. - Co to za Fred? Nie bl\di łakl 
tajemniczy! 

- Frederick Ramsey, mój przyjaciel se studl6w. 

- Ze studiów? - zdziwiła się kobieta. - Nigdy o nim 
ml nie mówiłeś. I dlaczego rozmawialiście o policji? 

- Fred tylko przez dwa lata był ze mnl\ na matema­
tyce - wyjaśnił Kester. - Potem przeniósł się na stu­
dia techniczne. A co do policji„. - tu urwał Jakby nle 
bardzo wiedzl\o, co ma powiedzieli. 

- Matematyka okazała się db nieco 1był abstrakcyj. 
na? - sapytała Jooelyn, podeJnewaJl\O, te mlłl nle ohce 
na razie rosmawla6 na ten drugi temat. 

- Nie, nie podobnego. To niezwykle z4olny oslowlek 
miał przed sobą karierę n'al.Jkową, ale Jego ojciec HZI\" 

dał od niego, żeby poświęcił się praktyce i został Inży­
nierem-metalurgiem, To zdaje się jakieś tradycje ro­
dzinne. 

- Nie rozum.Iem Jednak dlaczego tw6J przyjaciel 
przerwał studia matematyczne. Przecież mógł Je spokoj­
nie skończyli, a po odpowiedniej praktyce zdawali egza­
min inżynierski przed królewską komisją. 

- Oczywiście, że mógł - zgodził się Kester, - Na 
to go właśnie usilnie namawiałem. Niestety, bezskutecz­
nie i potem nasze drogi się jakoś rozeszły, Mogę ci tyl­
ko powiedzieć, że w Stoke-on-Trent, gdzie mój przyjaciel 
przez kilka lat pracował jako inżynier, cieszył się jak 
najlepszą opinią. Są. ludzie, którzy w różnych dziedzi­
nach mogą osiągali sukcesy i Fred chyba do nich należy. 

I 

I morsa - ;;W Latakii" - fr~ 
kslążkL 10,u Mu~yka. ludowa. 
u.oo Dla kl. VIlI „Warszaw• 
11c1e d~ec1". 11.20 Muzyczny 
przewodnik po Iłalll. 11.45 Pora• 
dy praktyczne dla kobiet. 12.0S 
z kraju i ze świata. 12.25 Z wro­
cławskiej fonotek! muzycznej. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
z życia zw. Radz. 13.20 „Z Go• 
doweJ nad Wisłokiem". 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej". 14.00 
Rep. Ut. „W Polskim Teatrze 
Ludowym we Lwowie". 14.20 
Muzyka ludowa. 14.30 Co si~ 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba. 15.00 Wiad. 15.05 Godzi· 
na dla dziewcząt I chłopców. 
16.00 Wiad. 16.05 Alta 1 Omega. 
16.30 Popołudnie z młodością, 
18.30 Mistrzostwa świata w ho• 
keju .grupy „A" - transm. 
19.10 Muzyka. 19.15 Kupić nie 
kupić, posłuchać warto. 19.30 
Kwadrans muzyczny K. Stro­
mengera. 19.45 Skrzynka muzy• 
czna. 20.00 Dziennik. 20.30 Mu· 
zyczny łącznik. 20.45 'Kronika 
sportawa. 21.00 Naukowcy rolni· 
kom. 21.25 Pięć minut o wycho· 
waniu. 21.30 Zespól Dziewiątka. 
22.00 Wieczorny koncert życzeń. 
22.40 „Lekkie uderzeni.e". 23.00 
Il wydanie dziennika. 23.10 Ko· 
respandencja z zagranicy. 23.15 
Formacja muzyki wspólcz.esnej, 
23.30 Muzyka dawna. 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 
9.30 Wiad. 9.35 Kobiece ABC!. 

10.05 Muzyka ludowa: 10.25 W 
Jez.!oranach. 10.55 Kompozytor 
tygodnia. - K. w. Gluck. 12.05 
z kraju I ze świata. 12.25 J. s. 
Bach: 11 Koncert Brandenbur· 
ski F-dur. 12.łO Komunikaty. 
12.45 „Mikrofon w służbie rol• 
nictwa" - rep. 12.55 Splewki l 
tańce. 13.05 „5 minut o sporcie". 
13.10 Od gawota do foxtrotta. 
13.40 „Zle przeczucia" - opow. 
14.00 Wlad. 14.05 Klasycy wie· 
deńsklej operetlc1. 14.40 „Zlelo· 
ne :tróclla" - opow. 15.00 Suita 
du deuxieme ton" - gra J. Ro· 
slński - organy. 15.30 Poeci 
piosenki„. 16.00 Wiad. 16.05 z 
najnowszych nagrań - Francja. 

·16.20 Nowości trzech radiofonii. 
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 
Gra trio Charlie Byrda. 17 .20 
„Dylematy" - rep. 17.35 Zesp. 
Pieś8i i Tańca Ziemi Lódzklej. 
17 .50 Reportaż. 18.20 Sonda. 19.00 
Echa dnia. 19.15 Lekcja jęz. ros. 
19.31 „Zbrodnia pod trzyna­
stym" - słuch.' 20.ll Odtw. Kon• 
certu Wielkiej Ork. Symton. 
PR I TV. 20.47 Notatnik kultu­
ralny. 20.57 D. c. koncertu. 21.43 
Muzyka. 22.00 z kraju i ze świa­
ta. 22.30 Wiad. sport. 22.33 Prz~· 
boje ze Skandynawii. 22.50 No• 
waści Polskiego Wydawnictwa 
Muzycznego. 23.25 „Gwiazdy fU• 
mowe ~piewają". 23.50 Wiad. 

PROGRAM ID 

'I.Uli! z k.ra1u 1. ze świa,ta; 
lfl.25 za. kJ.erowmcą. 13.00 · N• 
poz.nańSk:iej antenJ.e. 15.00 W 
Adampolu - gawęda. 15.W Al­
buan mu'Zyiki u<ni.wel"Sllłnej. 15 30 
Ekspresem prrez świat. HJ.35 
Ti-u<iny łwi.at. 11!!.50 Z prywa.~­
nej plyibot.ekl.. 1~.15 „Bemdbek" 
k<>rubr& ,,Novi". 16.45 Nasz. rok 
u. 17.00 ~presem pl"Zez h•lat. 
l!l.05 Quool!Jbet. 17.30 „Sniegi 
płyną" - od.c. pow. 17.40 Nie 
tylko melodia. 18.00 Kąty w/-
dren.I.a. 18.30 Ekspresem pr~ez 
świait. H!.35 Mój ma~etofon. 
19.00 „Pootop" - odc. pow. 19.30 
„Uk<>cha.ny, nte odjeżdżaj" -
śpiewają Rada i Mikołaj Woł­
si,a,nlnaowte. 19.45 Poliłylka cl.I& 
wszystitich. 20.00 A. Sola.r -
Dwa podwójne ko.ncerty. 20.20 
Lekcja jęz. niem. 20.35 Plyły 
nasze i na.szych przyjaciół. 21.00 
Nle czyta.liście - to posłuchaj­
cie. 2'1.2<1 Aktorzy śpiewają. 
21.415 z mlstrzowS>ki~h nagr11ń 
E. SchwanJmpf. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwl.a-zda siedm'u 
wleczOI"óW - Karel Gott. 2-2.15 
Trzy kwadranse jazzu. 2.3 L~ 
„W<>la•nle" - wiersze T. Kubi"" 
ka. 23.05 Mu·eyk& noeą. 

TELEWIZJA 

PROGRAftl I 
16.00 P<ogram cl.n.la (L). te.os 

Dla dzieci: „Zwierzyniec" -
„Swtątec:1Jny pieczony lnd'Y\k" -
film z serii „Loopy de Loop" 
- „Jeśli będz!e&z poot.rzebowat 
pomocy, ui.gwi.Mż" - film z 
seril „Yaikky - Kiwaki" (W). 
16.55 Mi:strzostw.a świata w n<>­
keju na lodzie. GrtLpa A Cze­
chosl!Oo\va.cj.a. - Szwecja" (z Pca­
gi) (k<>laor). W I przerwie me­
czu aok. 17 .30 Dziennik. W II 
p!"Ze!"Wle meczu ok. 18.15 Wl~­
domośc1 dnia (L). 19.20 Dobra­
noc - „Miś z otltien.lca" (W). 
19.30 Dzieniruk. 2<1.05 Teatr Tele­
w!Jz.ji „Sprawa Evy Evard" (W). 
21.10 Gra. JUJdith Ja.Lmez (We­
nezu,ela) - f-0rtepla.n (W). 21.30 
„Ex llibr.!.s" - magazym książki 
pod red. Jerzego Poa-ębsikiego 
(W). 21.55 Dzien.nik (W). 22.10 
Pr<>graom na wtorek (W). 22.15 
P<>llitechnJ,ka TV: Fizyka - ku~s 
przy gO>\>QoWJIJWCZY - Dyfra,kcj a, I 
1n.terferencja śwlatła - cz. I. 
(z Gdańska). !1.2.50 PoliltechJ!ika 
TV: Fizy·ka - k\JJI'S pl"Zygoto• 
waiwezy - Dyfralrej.a i lnter'fa­
renc:ia świa.tla - cz. Il (z Gdań• 
ska). 
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